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Podczas wojny światowej rozróżniać się nau 


czyliśmy między nieruchomym frontem „woj- ` 


ny pozycyjnej” a szybko zmieniającym się 
obrazem tych walk, które Niemcy  Oznaczali 
mianem „Bewezungskrieg”. 


Otóż sprawa budowania siedziby żydowskiej : 


w Palestynie obecnie weszia w to stadjum osta 
tnie, 
Począwszy od kongresu w Zurychu, poprzez 
Jewish Agency aż do zajść dookoła tego tra- 
gicznego 9 Ab, który był tylekroć. świadkiem 
łez i krwi naszej w ciągu lat tysięcy — każdy 
ień przynosi rój ważnych i ważkich wiado- 
mości z „placu boju“ w Palestynie, lub z mini- 
mka a s Londynie. 


A pi g 


Ostatnie wiadomości donosiły o zrzeczeniu 
się przez Anglię mandatu w Iraku. W związku 
z tem przyszła druga wiadomość, że pewne 
konserwatywne pismo wieczorne żąda także 
zrzeczenia się mandatu nad Palestyną, a ŻAT 

starał sie nas pocieszyć, że co do tego manda- 


nia się Pewna zaś CZĘŚĆ prasy r 
dowodziła co do Iraku, że zrzeczenie się man- 
datu nad Irakiem nie jest groźne dla sioniz- 
mu, bo: Irak wejdzie do Ligi Narodów, a że Li- 
ga Narodów zatwierdziła w swoim czasie man 
dat nad Palestyna i deklarację Balfoura cigo: 
Irak, a więc państwo muzułmańsko-arabskie 
przez wstąpienie do Ligi także uznać musi 
tre$; mandatu palestyńskiego, ergo wykruszy 


zrzecze- 


się jeden kamień z frontu arabskiego, antysjoń ` 


skiego. 
Żacznijmy od ostatniej kwestii. i 
Wdziałem będąc ostatnio w Genewie, Że 
szkodzić w Lidze Narodów może nam nawet 
małe państwo i tak dalekie jak n. p. Persia, 
gdyby była chciała lub miała  zinteresowanie 


_. wystąpić jako muzułmańskie państwo przeciw 


nam w związku z ostatniemi wypadkami w Pa- 
lestynie. 
= Jeżeli zaś wstąpi Irak do Ligi Narodów, to 
będziemy mieli w tem państwie rządzonem 
przez Asaba Faisała syna Husseina, a krewne- 
go tego osławionego muftiego Jurozolimy (na- 
leżącego też dó rodziny Husseinów) — stałe- 
go, konserwatywnego i zaciętego przeciwnika 
_ (Datek Faisala na „biedne of ary arabskie" w 
Palestynie w kwocie 1000 rupii to małe przy- 
pomnienie po czyjej stronie leżą sy:npatje te- 
go władcy.) 

A więę — nie radujmy się tak mocno. 

Kwestia druga: Anglia chce się zrzec man- 
datu w Palestynie czy nie chce, zrobi to, czy 
mie zrobi? 

Ta zabawa w zgadywanie jest dziecinna, dla 
każdego. kto zna cele polityki brytyjskiej i jel 
żelazną konsekwencję poprzez wieki całe i po- 
przez kolejno zmieniające się rządy. 

Przedewszystkiem małe przypomnienie 

asie: Mandat palestyński obejmuje także 
|, E która ma dla imperjum angiet- 
skiego ogomne znaczenie strategiczne z pun- 
ktu widzenia drogi do Indyj, ta Transjordanta, 


| 


ważnych. strategicznych punktów jak miasto 
Maan będące stacją kolei prowadzącej do He- 


dżasu i Akaba, ważny port nad Morzem Czer- | 


wonem, który do niedawna stanowił część He- 
dżasu. , 

Przez Transjordanię, gdzie rządzi brat Fat- 
sala Abdullah, idzie droga prowadząca od Mo- 
rza Śródziemnego do Iraku czyli Mezopotamii 
i do Indyj; zaś Amman stolica Transjordanji 
stanowi ważną stację linji powietrznej z Angliji 
do Indyj. 

Już z tego punktu widzenia pogłoski o wyrze 
czeniu się mandatu nad Palestyną są Śmieszne. 

A sama „Cis-Jordanja'* t. zn. ta mała część 
Palestyny, która po odcieciu Trans-Jordanii 
została, ma też dla Angiji pierwszorzędne zna- 
czenie. Haifa będzie największym, w rękach 
Anglii pozostającym portem nad Morzem Śród 
ziemnem, mającym pierwszorzędne 
nie tylko handlowe ale i wojskowe. 


Do tego 


znaczenie | 


dołącza się fakt, że po — mimo wszystko nie tak | 


saowu blizkiem ~- wycofaniu się z Egiptu — 


Anglija uważa Palestynę za podstawę opera- i 
cyjną dla obrony Kanału snezkiego, który sta- | 


| nych zabiegów politycznych ze strony sjonr 


nowi dla Anglii oczko w głowie i najważnicj- 
szą arterię ruchu okrętowego — do Indyj. 

Bo pamiętać się musi, że od 150 lat osią pra- 
wie całej wielkiej, dalekowzrocznej polityki 
brytyjskiej były i są Indje i obrona ich przed 
atakiem. 

Przed 140 laty obawiali się Napoleona, po- 
tem Rosji, potem Wilhelma II i jego kolei bag- 
dadzkiej. r 

Zawsze Indje są punktem, centralnym. A Pa- 
lestyna to ważny, bardzo ważny kraj dla obro 
ny Indyj i dla skrócenia sobie drogi z Anglii 
do Indyj. A więc nie — niepokoić sięt... 

Mimo artykułu w „Evening Standard“ An- 
glia nie zrzeknie się Palestyny. Wogóle nie 
jest zwyczajem Anglji raz zajęte pozycje opu- 
szczać, czy ten kraj nazywa się Egipt, czy 


Cypr czy — inny Gibraltar. 
LJ 


s a 


A zrzeczenie się mandatu nad Irakiem? O 
ile wiadomości są Ścisłe — pamiętać należy, 
że historia z Irakiem ma całkiem inne podłoże 
niż mandat palestyński. Ludność Iraku nie tyl- 
ko sam mandat przyjęła z protestem, ale i oso- 
bę narzuconego mu przez Anglię króla F Fei- 
sala Po wielu perypetiach bardzo burzliwych, 
w czasie których o mało nie przyszło do woj- 
ny z Turcją o Mosul — Mezopotamia sama była 
widownią powstania — przyszło wreszcie do 
zawarcia traktatu między państwem mandato- 
wem Irak a W. Brytanią. Traktat ten: przy- 
szedł do skutku dopiero pod silnym naciskiem 
Anglii, który przybrał aż formę ultimatum wy- 
stosowanego przez rząd MacDonalda w r. 1924 


na | do rządu Feisala. Otóż w tym traktacie zawar- 


tym w 1922 r. a ratytfikowanym później przez 


parlament, uznały obie strony, że mandat ma | 


trwać dwadzieścia lat. Pod wpływem jednak 
gilnei akcji w całym kraju Wysokie Komisarz 


| 
r. 
| 
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ja zrzeka się manc 


wielkie ustępstwo: W dodanym do traktatn p 
tokole dodatkowym Anglja oświadczyła, że czaą 
mandatu tj. rządów Anglji nad Irakiem skra 
się z 20 lat do czterech, Jeżeli zatem ee 
rząd MacDonalda oświadcza, że zrzeka SRę 
mandatu — spełnia tylko postanowienia trakta. 
tu obustronnego, zawartego z Irakiem, wobeń 
którego zobowiązała się także wystarać sią 
aby Liga Narodów przyjęła to państwo do swa 
go grona. 

Z tego jest jasnem, że mandat nad Irańóem a 


mandat nad Pałestywą. to sa dwie skrajnie ród 


ne kwestie. 


Obejmując mandat nad Palestyną zobowiąza 
ta się Anglia, jako powiermmiczka Ligi Narodów, 


do przeprowadzenia pewiwgo. konkietnego ze 


dania, ti. stworzenia życlowskiej siedziby nana 
dowej. Ma 

Kto zna historię konferencji pokojowej z £. 
1919, kto był wtedy zwłaszcza w Paryżu, tea 


* 


é 


4 


pamięta, że maudat nad Palestyną był bardza j 


„posmkiwany“ i przez tne państwa. 
Jeżeli oddano go Angi. to-w bardzo zacz, 
nej mierze było to wynikiem niezmordow s 


Stów- 

Zwłaszcza ustmięcie oporu Ameryki i wiwa 
ła w tym kierunku kongresu i senatu w Ws 
szyngtonie, byty złówmie spowodowane amer: 
wencją sjonistów. 

Dlatego też te głosy angielskich dzienników 
które tak sobie „rzucają“ dziś mandatem i až 
oddać go Ameryce, wydają się obecnie conaje 
mniej dziwne, jeżeli są — Szczera 

Ale zbytniej wagi do mich przykiadać nie ma 
Od 40 iai słyszy się w Amgfji n. p. głosy, abyj 
opróżnić „prowizorycznie“ obsadzony Egipt, 8 
jednak już 50 lat trwa okupacja. Nawet co da 
Indyj czytało się czasem głosy, że za drogo ka 
sztuje ich utrzymanie, że stanowią, — jak mó 
wit Kipling — za wielki ciężar, który biała raj 
sa wzięła na siebie. 

Tak się w gazetach pisze i mówi na zzroma 
dzeniach. ale dalekowidzący rząd Brytanji robí 
swoją poiitykę. 

A do jej dogmatów należy obecnie obok Inm- 
dyj także dzierżenie władzy na Bliskim Wschai 
dzie. A kluczem jego jest teraz dla Angtji Pale 
styna i to z — żydowską siedzibą narodo” 
WẸ... Dr. MICHAŁ RINGEL 
po W Z Z 


Nieudała próba zaniechania 
bojkotu 


Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Odbyła się tu 
narada u komisarza okręgowego Jerozolimy, 
w której wzięli udział przedstawiciele kupiec- 
twa żydowskiego i arabskiego. Arabowie odmó 
wili podpisania wspólnej odezwy w sprawie 
zaniechania bojkotu dowodząc, że nie mogą Wy 


do której Anglja przyłączyła niedawno kilka * Sir Percy Cox zrobił wtedy imieniem Angli « łamać się z pod solidarności narodowej. 


d 
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540 ckaluców wyjechało we wrześniu 
do Palestyny 


W pażdzierniku wyjeżcża 840 naszych pionierów 


Warszawa, 28. 9. ŻAT. Egzekutywa 
wszechświatowego związku Hechaluc dostała 
dziś depeszę z Triestu, że w dniu 26. i 28 bm. 
wyjechało do Palestyny przeszło 200 chalu- 
ców, w tej liczbie 138 z Polski w tem 40 z Ma- 
łopolski. Razem z poprzedniemi trzema grupa- 
mi wyjechało we wrześniu ogółem 540 chalu- 
ców, w październiku wyruszy 840 chaluców. 


Oszczercze brednie arabskie 


Jerezolima, 28. 9. ŻAT. Pewne pismo 
arabskie doniosło, jakoby generalny konsul 
Stanów Zjednoczonych w Palestynie miał o- 
$wiadczyć, że w Hebronie Żydzi sami wymor- 
dowali słuchaczy jeszybotu, celem wzbudzenia 
sympat# żydostwa amerykańskiego. Konsul 
amerykański naturalnie niezwłocznie zaprze 
czył przypisanemu mu oszczerstwu. 


zydent towarzystwa  propalestyńskiego 
Francji p. Justin Godard. 

Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Stan zdrowia 
Waliganga ven Weisla uległ pewnej poprawie. 

Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Komendant po- 
licji palestyńskiej major Alan Saunders, oraz 
komisarz policji okręgowej w Hebronie Cafie- 
rata odznaczeni zostali medalem królewskim 
za zasługi przy uŚśmierzaniu rozruchów w Pa- 
iestynie. 

Jerozolima, 28. 9, ŻAT. ŻAT dowiaduje 
się, że banki palestyńskie zamierzają wywrzeć 
presję na kupiectwo arabskie przez odcięcie 
kredytów, aby doprowadzić do likwidacji boj- 
kotu. 

Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Najwyższa rada 
muzułmańska czyni starania, celem zwolnienia 

za kaucją z więzienia szeika Thaleba Markah, 
Krenika palestyńska który uważany jest za głównego organizatora 
| 'ferozołima, 28. 9. ŻAT. Przybył tu pre- | rzezi w Hebronie. 
pt tt404 


Kamorikat klebu B. B. o odpowiedż sirocniciw 


na propozycie pułk. Stawka 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


we 


Warszawa, 28. 9. (Sin) Dziś w godził- szość stronnictw sejmowych uchyliła się od 
mach wieczornych ukazał się komunikat B. B. | posunięcia naprzód zagadnień  konstytucyj- 
W. R. przedstawiający historię ostatniej ini- | nych. 
©jatywy klubu co do konferencji przedstawicie | Wrażenie ogólne, jakie wywarł komunikat 


swą treścią i tonem, jest blade. Zaznaczyć na- 
leży, że wśród stronnictw, które zgodziły się 
na inicjatywę pułk. Sławka. wylicza komunikat 
B. B. — obok Frakcji rewolucyjnej, N. P. R. le- 
wicy i Związku Chłopskiego (Stapiński) — rów 
neż i Koło Żydowskie. 


my konstytucji. Komunikat omawia odpowiedź 
stronnictw sejmowych w tonie spokojnym, bez 
momentów bojowych. 

Przedewszystkiem enuncjacja B. B. podkre- 
Ša, że zamierzeniem projektowania konferen- 
eji przedstawicieli stronnictw było prowadzić 
„poważną i rzeczową dyskusję w sprawach kon 
stytucyjnych o zinerytorycznem znaczeniu, nie 
w atmosferze walk politycznych“. [Inicjatywa 
B. B. — wspomina dalej komunikat — związa- 
ma była z czerwcową rozmową marsz. Piłsnd- 
skiego z marsz. Daszyńskim, z którym, jak wia 
dome marsz. Piłsudski wskazywał na możność 
porozumienia ze stronnictwami nawet w spra- 
wie zagadnienia zmiany konstytucji. W konklu 
zi swej komunikat B. B. stwierdza, że więk- 


e LJ 


Warszawa, 28. 9. Sin. Po wczorajszych 
odpowiedziach klubów sna propozycję B. B. W. 
R. panuje dziś w Sejmie i w rządzie zupełna 
cisza. Ministrowie wyjechali na zamknięcie 
P. W. K. Rozpoczęcia życia politycznego nale- 
ży się spodziewać dopiero 1. października, al- 
bowiem w tym dniu odbędzie się posiedzenie 
P. P. S., na którem zostaną omówione przed- 
iożenia, opracowane przez komisję parlamen- 


KB stronnictw w Sprawie przeprowadzenia zmia 
| tarną P. P. S. 


Ujęcie sprawców zamachów bombowych 


w dniu otwarcia Targów Wschodnich 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


L wów. 28. 9. (T) Policja hvowska wyświe- | gotowane eksplozje i zamachy w pawilonie mo 
tia ostatecznie zagadkę ostatnich zamachów | nopolu spirytusowego iw szybie naftowym 
w czasie Targów Wschodnich. W ciągu osta- | firmy „Galicja“. ponieważ zawiadomiora 
tnich tygodni policja zlikwidowała cały sztab | przedtem policja rozesłała masowo swych fun 
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. Okazało | kcjonarjuezy celem inwigilowania sprawców. 
się, że organizacja ta składa się tylko z nielicz | Policja w toku śledztwa aresztowała następu- 
nych jednostek, które otrzymywały rozkazy z | jące osoby: Józef Kiryłuk, Józef Naorłewicz. 
Berlina. Na czele organizacji we Lwowie stał 
student filozofji uniwersytetu Jana Kazimierza ; 
Włodzimierz Popadiuk. który wykonywał zle 
cenja, otrzymywane z Berlina. a idące w kie- 
Tunku organizowania zamachów antypaństwo 
wych, albo też napadów rabunkowych na po- 
czty, listoisoszy itd. U. O. W. zamierzała osta- 
tnio zaprotestować przeciwko urządzeniu Tar 
gów Wschodnich we Lwowie. Zamierzano ró- 
wnież w -tymsamym czasie urządzić zamach 
morderczy na osobę komisarza policii politycz 
nej Bedun;szyna. który w swoim czasie prze- 
prowadzał śledztwo w sprawie napadu na po- 
cztę przy ul. Głębokiej. Serję zamachów zapo 
czątkował akt  terorystyczny na Targach 
Wschodnich. Niedoszły jednak do skutku przy 
| ER OO Z ZIE ZZ Z 

Paryż. 28. 9. PAT. Clemenceau obchodzi w dniu | bliższym czasie spodziewany jest tutaj przyjazd 
dzisiejszym 89 rocznicę urodzin, Waldernarasa, który przybędzie do Włoch na dłuż 

Rzy m, 26, 9, PAT. Jak podają dzienniki w naj | szy okres wypoczynkowy, 


dzimierz Machnicki, Włodzimierz Hosowski. 
Włodzimierz Machnicki, Włodzimierz Dobry- 
jański, Taras Kruszelnicki. Pozatem aresztowa 
mo również kilka kobiet. Aresztowani są to 
przeważnie studenci uniwersytetu, albo urzęd 
nicy prywatni w ukraińskich instytucjach. Poli 
cja stwierdziła, że aresztowani posiadali cały 
arsenał broni. Przy rewizji znaleziono u nich 
amunicję, a w jednym ze schowków znalezio- 
no również ręczny karabin maszynowy. Cała 
akcja była dokładnie przygotowana, jednakże 
ze względu na komtrakcję policji zbrodnicze za 
machy nie doszły do skutku. Obecnie śledz- 
two spoczywa w rękach sędziego. 


_DZYEŃNIK* poniedziałek 30.1X. 1929. 
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Włodzimierz Łemiszka, Leon Hosowski, Wło- : 
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TRZY DOLFGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKOWO-KISZKOWYCH, peee 
apetylu, Btonji klszek, wzdęciaci, zgadze, edbijamiach, oj 
podrażnienńm, bólach głowy migrenowych zastosowania HE — 
nak naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" wywełuje 
doskonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. Opinja sapitaise 
wykaznją, że nawei obłożnie chorzy chętnie hiorą wodę „PFranelłsaka 
Józefa“ i czują potem znaczną ulgę. -- Żądać w apt. í 
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Ciągnienie loterji klasowej 
Warsz awa. 28. 9. Sin. Dziś w 19-iym dals 
ciągnienia lotenji padły następujące większe wy- 
grane: 50.060 zł. na nr, 183148, 10.000 zł. na n-ry: 
46185, 66064. 74948, 95975, 169399; 5.000 zł. ma ny: 
18551, 76280, 161776, 176951, 3.000 zł. na nay: 83386 
125246 136729, 152432, 154731, 157331. 
— * zaznać 


„Przeciw uiarzmieniu narodu 
. . L4 
niemieckiego* 

Berlin. 28. 9. PAT. Przewodniczący stroaat. 
ctwa uniemuedko-narodowego, poseł do Reichstagu 
Huggenberz i przywódca Stahihekmu Sełdte zgżosł 
li w ministerstwie spraw wewnętrznych w nioni 
ogólno-niemieckiego komitetu płebiscytowego dia 
ustawy przeciw ujarzmieniu narodu niemieckiego 


wuiiosek o zarządzenie głosowania dowego mad 
projektem powyższej ustawy. 


Nieustanne demonstracje 


Hitlerowców 


Berlin. 28. 9. PAT. W pałacu sportowym odbył 
się wczoraj wielki meeting Hitlerowców przeciw» 
ko planowi Younga. Po przemówieniach postów 
Goeringa i Gobbełsa Hitlerowcy urządzili pochód 
przez ulice miasta. przyczem doszło do krwawych 
starć z policją, Na moście poczdamskim demonstran 
ci przerwali kordon policji. 

Hamb urg. 28. 9, PAT. Wczoraj wieczorem po 
zgromadzeniu zorganizowanem przez Fiitlerowców 
doszło do powsżechnej bójki z komunistami, Przeci 
wnicy wałczyli ze sobą za pomocą krzeseł i lasek. 
Szereg osób odniosło rany. Wkrótce potem grupa 
hitlerowców na jednej z ulic Hamburga zaczęła za 
trzymywać przechodniów i legitymować ich co do 
przymależności do partyj politycznych. W trakcie tę 
go poturbowano kilka osób. Między innymi bardzo 
ciężko zostali zraniem dwaj agenci tajnej policji, 
którzy się sprzeciwili term legitymowaniu. 


Tajny proces o mordy kaptu- 
rowe w Niemczech 


Berlin. 27.9. PAT. W Schwerin rozpoczą! się 
wczoraj sensacyjny proces przeciw b. porucznikow: 
Eckermannowi, oskarżonemu o udział w morder- 
stwie na jednym z żołnierzy Reichswehry, za zdra 
dę tzw. czarmej Reichswehry, Oskarżony zbiegł swo 
jego czasu zagranicę. Po dłuższych poszuwiwaniach 
zdołano guv odnaleść w Guatemali, skąd wydany 
został w ręce władz niemieckich. Na stole wśród 
dowodów rzeczowych znajduje się czaszka zamor- 
dowanego. Na wniosek ubrony, powołującej się na 
możliwe zagrożenie interesów państwowych wsku. 
tek zeznań Świadków trybunał uchwalił przeprowa 
dzić rozprawę przy drzwiach zamkniętych. Do wało 
sku tego przyłączył się prokurator. 


Fuzja dwóch wielkich banków 
niemieckich 


Z Berlina donoszą, iż na walnych zebraniach 
Deutsche Bank i Disconto Gesellschaft Bank 
w dniu 29. października ma być uchwalony 
projekt fuzji tych banków. Nowa instytucja ban 
kowa nosić będzie nazwę „Deutsche Bank und 
Diskonto-Gesellschaft". Kapitał akcyjny wyno 
sić będzie 285 milionów marek, rezerwy banku 
160 milionów. Do rady nadzorczej nowego ban 
ku wejść mają w komplecie obie rady nadzor- 
cze banków zfuzjowanych. 

Uchwała naczelnych instytucyj obu najwięk- 
szych banków akcyjnych w Niemczech przed- 
stawia — zdaniem pewnych kół niemieckich— 
poważny krok, mający na celu zapobiec nad- 
miernej liczbie rozrastania  instytucyj banko- 
wych i że tem samem naśladują wzory wiel- 
kich banków zagranicznych oraz przedsię- 
biorstw przemysłu niemieckiego w kraju. Po- 
łączenie obu koncernów bankowych, dysponu- 
jących licznemi kasami depozytowemi w pra- 
wie 100 miejscowościach, ma przynieść centra 
li znaczne oszczędności w administracji. „Bęr- 
liner Tageblatt“ zaznacza, że połączone banki 
posiadać będą w niemieckim świecie banko- 
wym absolutną hegemonię. Będą one mogły 
mierzyć się z największymi bankami amery- 
kańskimi. 


ra 


„NOWY DZIENNIK“ IK“ poniedziałek aix. 1929. 


"Od Witcsa do $lawka 


£ 
+ 


aś 
b 


“Posel, który chce króla 


"Młody pose? Mackiewicz wystąpił w Sejmie 
dwie dwa razy. W komisji dla spraw za- 
granicznych zabrał raz głos, a kto wie, czy 
zdarzy mu się często przemawiać w polskim 
pariamencie. Nie dlatego, że nie umie mówić, 
lub też, że nie ma co mówić Mackiewicz jist 
dobrym mówcą i ma także coś do powiedze- 
mia. Mackiewicz psuje atoli dobry nastrój. 
Podkreśla zdania i słowa, które wedle Życze- 
mia jego tcwarzyszy klubowych powinny prze 
minąć niezauważone. 
"Redaktor konserwatywno - monarchistyczne 
gó'„Słowa” psuje zabawę a swoim tempera- 
ae zdradza konserwatystów. Chce on przy 
é obszarników na barykady, żąda czy- 
nów i walki, awantur i upadku parlamentu, by 
raz wreszcie doprowadzić do silnej władzy 1 
„wprowadzić monarchię w Polsce. 


Starzy, szczwani 
z krakowskiej szkoły nie ujawniają swych kart. 
'Oficja n'e są oni zwolennikami parlamentary- 
mu, demokracji, społecznej sprawiedliwości, 
oni pragną parlamentaryzm „wydoskonalić". 

Młody Mackiewcz mówi otwarcie. Każdy 
cigs zadany parlamentaryzmowi przyjmuje z 
radością. Wszystko nazywa właściwem 
niem i wzywa do dalszej walki przeciwko par- 
lamentuwi. 

Zadanie jego klubu, oświadcza poseł Mackie 
wiez, polega na zniszczeniu parlamentu, na dw- 
prowadzeniu do konfliktu, po którym nastąpi 
»*wspaniały” niement, oczekiwany z niecierpl - 
'wością przez monarchistycnęgo posła Mackie- 


obszarnicy-konserwatyści | 
' domości od Radziwiłła, Sapiehy, 
tywnych ministrów w rządzie — i Mackiewicz | 


Dziesieć lat pariamentu polskiego 
Byleby tylko szybciej nastąpił wybuch. 


Młody Mackiewicz jest nerwowy. Jest on 
rewolucyjnym konserwałystą. On nie ma cza- 
su. Silna ręka jest dla niego lekarstwem na 
wszystkie rany Polski. 

Demaskuje wszystkich wahających się. Na- 
piętnował w klubie grupę  Kościałkowskiego, 
zaatakował premjera Bartla. Walczy nawet z 
konserwatystami z krakowskiego „Czasu“, 


kiewiczem i pragną trochę odsapnąć 
dze. 

Przywódcy klubu proszą go o litość, by nie 
paplał, nie wymyślał, nie zdradzał tajemnic, 
by nie opowiadał, że wysyła się specjalnie Sa- 


po dro- 


'nojcę na trybunę, aby skompromitować Sejm, 


„ale poseł Mackiewicz siedzi w kuluarach i opo 


"wiada wszystko. 


Mąż zaufania obszarników, zbliżony polity- 
cznie do b. ministra Meysztowicza, posiada 


doskonałe informacje. Dochodzą do niego wia- : 


od konserwa 


| zaraz na wszystko odpowiada. 


imle- . 


wicza Nastąvi przewrót i kres wszystkich par , 


lamentarnych iluzyi. Odżyje Polska mona.ch. 
styczna Paioregc rod silną ręką. Poska zmie- 
niłaby się w mocarstwo i powstałoby weme 
miejsce dla przyszłego monarchy  po'skieęy. 
Każde wystap enie przecwko parlun:niow! 
przyjmuje posel Mackiewicz z radością. adzi, 
Że gpdzina zbhża się. Jest fuż u progu nowego 
ustroju, jaaństwcwego. 

Kiedy kończy się posiedzenie klubu BB., kie- 
dy wszyscy posłowie utrzymują tajemnicę i 
Bie chcą zdradzić szczegółów, kiedy wewnętrz 
ne starcia przemilcza się w komunikatach, przy 
bywa poseł Mackiewicz do kułuarów lub do 
bufetu sejmowego i wyśp'ewnuje wszystko. — 
Uważa za swój obowiązek „skompromitować“ 

mletów _ swego klubu. Uważa za zbyteczne 
wstydzić się krańcowe] taktyki. Nawet pułkow 
ników uważa za „oportunistów* i atakuje ich 
iw swojem piśmie i w kuluarach. 

“Ilekroć dochodzi do konfliktu między więk- 
szością sejmu i opozycją lewicową, wyrasta 
poseł Mackiewicz i wzywa do dalszych  tarć. 


A skoro Sejm milczy a w kuluarach sejmo- 
wych nie odbywają się żadne ważniejsze zda- 
rzenia, grzmi i ujawnia Mackiewicz tajemnice 
w swem wileńskiem piśmie, czytanem w wielu 
kołach wyłącznie dla wspomnianych rewela- 
cyl. 

Mack'ewicz jest zwolennikiem „czystej“ 
Nie- trzeba tajemnic. Nie jest wstydem oświad- 
czyć, że się jest przeciwnikiem obecnej demo- 
kracji. Ale właśnie ta szczerość: psuje karierę 
posła Mackiewicza. Mackiewicz jest wykształ- 
cony, zna języki, ma wykształcenie prawnicze. 


|. A więc droga do dalszych kroków politycz- 


nych otwarta. Zdawałoby się, że nadszedł inż 
czas, by Mackiewicz stał się członkiem zarzą- 
du klubu i aby go wysłano w podróż zagranicę. 

Ale Mackiewicz jest niebezpieczny w zarzą- 
dzie klubu, albowiem nie utrzyma planów w 
tajemnicy. Jest niebezpieczny iako wysłannik 
zagranicę. Może bowiem odkryć karty. 

I dlatego unika się ostatnio Mackiewicza. 
Główni politycy w klubie wystrzegają się go 
jak ognia. Napomina się go dzień w dzień, by 
zaprzestał działać. 


Lecz Mackiewicz nie słucha. Udrzuca wszel- , 


kie komprom'sy. Nie rażą go zarzuty jego ta- 
wąrzyszy klubowych. Siedzi obecnie w Wilnie 
i czeka na dalszą rozgrywkę między Sejmem 
i parlamentem | 

Dodaje otuchy sferom sanacji, wzywa do 
walki, wita możltwość nominacji ministra Ma- 
tuszewskiego ma premjera. On, monarchista, 
walczy wiernie w e edi przyszłego polskie- 
go króla... Bernard Singer 


„Pax Anglosexcnica" 


6 ui ranle amerykańskie; podróży MacDonalda 


K; 

Wyjazd MaċDonalda do Stanów Zjednoczo- 
nych otwiera nowa kartę w dziejach pacyfika- 
cii świata Wicytą urzędującego premiera Wiel 
kiej Brytanii u prezydenta Stanów jest faktem, 
nie mającym w angielskiej historji precedensu. 
Świadczy to o doniosłości zadania MacDonal- 

, gdyż nawet rząd Labour Party, jak to iuż 
niejednokiotme wykazał światu, nie jest zbyt 

ga do zrywania z wieloletnią brytyjską tra- 


Pyówkc mu donięsły cel: zbliżenie obu 
odów. „mówiących po angielsku", i rozbro 
ir morskie. Od czasu zwycięstwa Anglików 
nad Wielką Armada Brytania jest bezsprzecz- 
ną i niepodzielną władczynią mórz. Potęga mor 
ska Anglii mrożliwiła jej mietylko zdobycie, 
j utrwalenie swej władzy w licznych kolo 
niach, starowiących źródło bogactwa kraju 
wyspiarży.. 
W międzycząsie zjawił się na widowni nowy 
czytnik, dzżacy do naruszenia potęgi morskiej 
Anglji — Ameryka Północna. 


| 


Powiększając z rokh na rok ilość swych 
jednostek bojowych, doskonaląc je pod wzglę 
dem bojowym i technicznym, stała się dawna 
kolonja groźnym rywalem władczyni mórz na 
Pacyfiku : Atlantyku. Wojna światowa przy- 
czyniła się w dalszym stopniu do wzrostu mor 
skięj potęgi Stanów Zjednoczonych. Zawład 
nąwszy podczas wojny rynkiem pieniężnym i 
korzystając z chwilowej słabości Wielkiej Bry 
tani. Ame:yką przestała już obawiać się John 
Bulla. Przeciwnie, wzmacniała į rozbudowy- 
wała swą flotę. Zmusiło to Anglię do zwołania 
wkrótce no zakończeniu 


| 
z 
l 


któ | 7a Admiralicje obu krajów prześcigały się ne 


rzy nie mogą nadążyć za młodym posłem Mac- | wzajem w zbnojeniach, pochłaniających ogrom 
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"| Biale zęby zęby 


. 
. 
czynłą każdą twarz ładną I powabną. Często 
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze- 
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spec- 
lalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddech staje się czysty, a gnijace, 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte. 


E sumy. Obliczono że Wiełka Brytanja wy» 
je 

100 funtów ma minutę ma swą marywarką z 
Stany Zjednoczone nie ustępują Angli pod tym - 
względem. Z tego powodu oba mocarstwa SZAŁ 
kały wzajemmego porozumienia. Konferencja 
morska w Genewie w roku 1927 nie dała jed- 
nak pomyślnego wyniku. 

Wreszecie w noku bieżącym doszii do WIA- 
dzy ludzie dobrej woli. Prezydentem Stanów. 
Zjednoczonych został wielki przyjaciel Angi 
Herbert Hoover, jeden z niewielu Ameryka- 
nów, którzy większą część swego życia spędzi 
li w Angiji, W Londynie objął ster państwowy | 
leader Partji Pracy, który postawił sobie za 
cel redukcję zbrojeń za wiszelką cenę Pośred- 
nikiem w rertraktacjach był specjalnie miano” | 
wany ambasador amerykański generał Daves, 
którego rozmowy z Mac Donaldem utonowaty 
drogę porozumieniu. 

Pod naciskiem rządów admirałowie poczękj 
ustępować Ostatecznie ustalono „najniższą mo | 
żliwą kwotę", przyczem brytyjscy admirało- 
wie obniżyli swe żądania z przed dwóch lat IE 
20 krążowników i o 160 tys. tonn, Korzystając 
z niedyskrecji prasy amerykańskiej dziś już, 
możemy rodać przybliżone liczby przyszlegő 
„parytetu morskiego“, który ma być osiągnięty 
do roku !936. Na Anglię przypada 15 o dzia- i 
łach ośmio-calowych krążowników © poienmo- 


= 


| ści 10 tys. tonn i 35 o działach sześciocalowych. 


Ogólny tonaż Anglii osiągnie 340 tys. toami | 
wówczas gdy tonaż anterykański przy 23 0 
śmiocalowych krążowmikach po 10 tys. ton I 
10 sześciccalowych po 7.500 tom wyniesie za- y 
ledwie 305 tys. tonn- Są to ostateczne ustęp- | 
stwa układających się stron, zaakceptowane 
przez kontrahentów. | 
Przyzwyczailiśmy się już w Europie powa- 
ienmej, że kierownicy polityki zagraniczweż 
wszysktich niemal krajów zbierają stę, dzięki 
istnieniu Ligi Narodów. conajmniej raz de mr 
ku i w drodze osobistej wymiany zdań prè- 
dzej dochodzą do porozumienia. aniżeliby ta | 
mogło nastąpić za pośrednictwem przedstawi 
cieli dyplomatycznych- System ten wprowa- - 


| dza obecnie MacDonald i w stosunku do Amery, 


woiny konferencji | 


państw morskich. które w imię utrzymania pe | 


wnej równowagi ustaliły stosunek budowy no 
wych jednostek bojowych dla Anglji, Ameryki 
i Japonii, jak 5:5;3. Wobec tego, że marynarka 
brytyjska jednak była większa od amerykań 
skiej stabilizacja nowych zbrojeń uniemożliwi 
ła Stanom Zjednoczonym przęścignięcie 8ł an- 
gielskich. 


Sytuacja stawała się coraz bardziej DEDIĘŻO | 


ki Północnej. Słusznie też zaznacza z tego pø | 
wodu londyński „Observer“, że 


tydzień psobistej wymtary zdań g Hoo- | 
verem bardzie] posunie naprzód porozumie 
me morskie, aniżelt rok dypłomaty cznej ko 

respondencji, | 


Historyczny układ Hoover — Mac Domaki © 
ograniczeniu zbrojeń morskich jest w przede 
dniu dojśca do skutku. Podstawę jego stano” 
wi milcząco przyjęta zasada, że dwa narody. 
„mówiące po angielsku", nigdy tie będą ze 90 
bą wojowały. A że przyjęcie podobnej zasadył 
w stosunkach międzynarodowych, nie jest juńl 
mrzonką, świadczy układ zawarty w 1817 ro" 
ku między Stanami Zjednoczonymi a Kanadu 

Rękoimią wolności mórz i pokoju światowe i 
zo będzie odtąd owa „pax anglosaxonica*, któ- 
rą MacDonald przywiezie ze swej pielgrzymki 
pokoju do Waszyngtonu. H. 


Nowe kontrtorpedowce 


Warszawa, 2v. 9. (AW) Buduiące się w 
porcie francuskim Le Havre dwa polskie kontr | 
torpedowce „Żbik* i „Ryś“ zostaną wykończo- r 
ne i przybędą do Gdyni z końcem listopada 
br. Do Gdyni po odbiór tych statków uda się 
specjalna komisja. 2 


Nad jedną mogiłą... 


Śmierć jest sprawą zbyt smutną i zbyt po- i 
ważna, ażeby wolno było wykorzystywać ją dia 
celów -propagandy politycznej. Zwłaszcza Sa- 
mobójstwo... Dalecy też jesteśmy od tego, aby. 
o samobójstwie chaluca ze Zduńskiej Wo- 
li pod Łodzią, który z żalu, iż nie otrzymał 
ceriyfikatu na wyjazd do Palestyny, pozbawił 


nać inaczej, jak z wielkim i głębokim żalem 
a serdecznem współczuciem dla jego rodziny 
i przyjaciół. Nie wolno z takich wypadków kuć 
dla siebie broń polityczną, zresztą są one w 
- swoim -tragiźmie tak indywidualne, iż nie moż 
na żadną miarą wysnuwać z nich  jakichkol- 
wiekbądź wniosków. Było serce, przepełnione 
młodzieńczą tęsknotą zą nowem życiem j szcze 
rym, czystym idealizmem. Żyło w pełnem na- 
Pięciu radosnej nadziej. Krwawe wypadki 
Frec nietylko nie odstraszyły go i nie podzia- 
łały nań chłodząco, lecz przeciwnie, z tem wię 
kszą intensywnością kazały mu pragnąć i ma- 
rzyć o wyjeździe. A gdy przyszła niespodzie- 
wara odmowa czy też odroczenie, serce 
tętniące tęsknotą nie mogło znieść ciosu i w 
rozpaczy poddało myślom obłędny plan samo- 


Więc nie można i nie wolno z takich tragicz 
nych wydarzeń wysnuwać 
wniosków... 

A jednak — czy ta Śmierć samobójcza ble- 
dnego chaluca z zapadłej mieściny nie woła 
płomienistym językiem do Żydów i nie-Ży- 
dów, że dzieło żydowskie budowane znojem i 
ofiarą najlepszych naszych ludzi w Palestynie 
— o nie wypływ kaprysu i fantasmagorji, jak 
bezustannie powtarzają bundowcy i komuniści, 
ito nie sztuczny wytwór szowinizmu, jak się 
jeszcze dziś zdaje niektórym kołom ` liberal- 
mym i asymilatorskim w zachodniej Europie — 
lecz elementarny pęd masy żydowskiej, która 
m szczytów swoich Świadomie, a w swych ni- 
zinach mieświadomie dąży do renesansu f 
wszechstronnego uzdrowienia swego życia zbio 
rowego, stawiając w samo centrum swoich wy 
siłków wybudowę żydowskiej siedziby narode 
wej w Palestynie. 

_ Czy wydaje się komuś istotnie możliwetń 
by samą agitacja. samą propagandą, samą szu 
cznie wytworzoną atmosferą ruchu polityczne- 
go i politycznej organizacji można było wywo 
lać — chalucyzm? Czy sądzi ktoś, będący 
zwłaszcza wyznawcą materjalizmu dziejowe- 
go, iż drogą agitacji politycznej da się stwo- 
rzyć typ — chaluca? 

_Ta jedna, smutna, tragiczna śmierć w mia- 
steczku pod Łodzią — jakiż to pełen głębokie- 
go wyrazu symboliczny odpowiednik tych 126 
ofiar ostatnich wypadków palestyńskich! Tak 
ak żyjący golus odpowiada pomocą i czyne:n 
żyjącej, pracującej i walczącej Palestynie, tak 
ten jeden nieszczęśliwy samobójca odpowie- 
dział swoim krokiem rozpaczliwym tym 126 
ofiarom, które padły z rak zbrodniczych tam 
w kraju... X 

Tyle mogił ściele się po ziemi, tyle przesmu 
tnych mogił kryją rozsiane po całym Świecie 
cmentarze żydowskie, że trudno o długą pa- 
mięć dla tego młodego człowieka, który ode 
brał sobie życie z powodu nieotrzymania certy- 
fikatu.. Ale wy, którzy uczycie dzieci żydow- 
skie historji naszego narodu, i którzy opowia- 
dacie im także o nowem bohaterstwie żydow» 
skiem — bohaterstwie pracy i poświęcenia na 
ziemi palestyńskiej — nie zapomnijcie też o 
tym biednym chłopcu z pod Łodzi, który nie' 
mógł przeboleć myśli, że nie wyjedzie do 


jakichkolwiekbądź 


Erec.... Opowiadajcie o nim dzieciom żydow- 
skim!... 


(b) 


l 
się życia — aby o tem samobójstwie Ę 
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Wspanialy przebieg hiem lokkoatletyeznege „Makkabi 


„Makkabi“ krakowska prowadzi w punktacji Nagrody ,, N. Dziennika 


Wczoraj rozpoczęły się na boisku Makkabi ju- 
bileuszowe ogólno żydowskie zawody lekkoatlety- 
czne. Na starcie stasęły prawie wszystkie wy- 
bitne żydowskie kluby lekkoatletyczne z całej Pol 
ski ,z takimi „asami“ jak Lewinówna, Czyż, Lib- 
feld, Freiwaldówia, Goldfinger i inni, Otwarła 
zawody defilada oraz przywitania, o których ob- 
szerniej uapiszemy w następnym numerze. Wyni- 
ki pierwszego dnia zawodów są bardzo dobre, 
w niektórych nawet konkurencjach doskonałe. W 
ogólnej punktacji o puhar wędrowny „Nowego 
Dziennika“ dla Najlepszego Żydowskiego Kiubu 
Lokkoatletycznego w Polsce, prowadzi Makkabi 
krakowska 10 pkt. przed Makkabi warszawską 9 
pkt, Drorem iwowskim 5 pkt. Wyniki szczegóło- 
we były nastepujące: 

Pehnięcie kulą panów: I Majorczyk (Makkabi 
Król. Huta) 10.91 m, 2) Stiel (Makkabi Kraków) 
10.22 m. 3) Freiberger (Makkabi Warszawa) 9.92. 

Final 66 m, pań (po 2 przedbiegach): 1) Frei- 
waldówna (Makkabi Kraków) 8.4 sek. 2) Ture=- 
kia (Makkabi Warszawa), 3) „Korska* (Makkabi 
Kraków) 

Pchnięcie kulą pań: 1) Lewinówna (Makkabi 
Wiino) 10.82 m. 2) Federmanówna (Makkabi War- 
szawa) 9.25 m. 3) Bersonówna (ZASS Warsza- 
wa) 8.09 m. 


Bieg 1500 m. panów: 1) Gradus (Makkabi War- | 


szą'wa) 4.26.4 min. 2) Goldfinger (Makkabi Kra- 
ków) 3) Schatz (Dror Lwów). 

Skok w zwyż panów: 1) Schor (Dror Lwów) 
150, Żeberko (Makkabi Kraków) 1.55, 3) Mund 
(Dror Lwów). 

Dzisiaj o godz. 930 przedpoł. i o 3 pop. na boi- 
sku Makkabi dalszy ciąg zawodów oraz Bieg Ma- 
ratoński o Mistrzostwo Polski. 


DZIŚ WALKA 0 MISTRZOSTWO POLSKI 
W BIEGU MARATOŃSKIM 


Oczy całego polskiego Świata sportowego sa 
dzisiaj zwrócoie na Kraków. Tutaj o godz. 930 
wyruszą najlepsi polscy biegacze z boiska Mak- 
kabi. aby po przebiegnięcir 42 km. zdobyć na fi- 
miszu tytuł Mistrza Polski w Biegu Maratoń- 
[mn ë ENR 


skim, W międzyczasie gigantoiony ustawione me 
boisku będą informowały publiczność o przebócga 
walki na trasie. Wstęp na boisko Makkabi od 
ulicy Dietlowskiej, "ipi 


— 4 

WARSZA WILANKA—GARBARNIA; Niedzielna 
zawody na boisku Garbarni, jakie rozegrane so 
staną między KS. Warszawianką a KS Garhernię 
wzbudziły wśród publiczności krakowskiej odbrzy 
mie zainteresowanie. Zawody powyższe ze 
du na mecz Cracovia—Legia, rozegrane zostay 
o godz, 1030 przedpoł. Poprzedzi spotkanie drużym 
młodszych. 

LEGJA—CRACO VIA. Dziś w niedzielę rowgmu 
Cracovia na swem boisku zawody o imi 
Ligi PZPN z doskonałą drużyną warszawskiej 
Legji. Początek zawodów o 330 popot. i 
spotkanie Cracovii z Podgórzem III o mistrwa- 
stwo kl. C. 

REKS. LEGJA I—JUTRZENKA I — zawody po- 
wyższe w ramach popisu wewnętrznego klub 
odbędą się dziś na boisku Jutrzenki o godz. 11-tej 
przedpoł. Poprzedzą zawody o puhar KZOPN mię 
dzy Garbarnią ITI—Jutrzenką II o godz. 9'15. 

MISTRZOSTWO RKS0. Dziś odbędą się na boi- 
sku KS Podgórze o godz. 3-iej pop. w 
piłkę sożną o mistrzostwo RKSO. między ZRĘS 
Gwiazdą I- -żRKS Siła I. 

LKS (Lodź)—CRACOVIA., Dziś o godz. 12 w po 
łudnie spotkają się na boisku Cracovii w zawo- 
dach o mistrzostwo Polski w piłce koszykowej 
drużyny ŁKSu z Łodzi z Cracovią. 

MCEZ FRANCJA— ZAGRANICA w Paryżu zakoń 
czył się zwycięstwem gości w składzie: Girarden- 
go, Van Kempen, Richli. Team francuski stanowili 
Blanchonet, Wamóbst į Lacquehay. 

LANGE (WTC Warszawa) pokomał na Dynasacz 
mistrzów zagranicznych w biegach za prowadze- 
niem motorów. 

LEJBLER (Makkabi, Kraków) uzyskał B.me miej- 
sc w biegu szosowym Kraków—Katowice—Kraków, 

„NAGRODĘ NARODÓW* w Paryżu wygrał w 
biegu 80 kim. za motorami Sowałl (Niemcy) zwy- 
ciężając Linarta i Grassina. t 


ężczyzna może być kobietą 


Niezwykły eksperyment prof. Sanda 


- W Kopenhadze w tych dniach rozpoczął. 


się kongres przyrodników, wśród których 
znajdują się tacy koryfeusze nauki, jak prof. 
Nernst, wynalazca lampy rtęciowej, noszącej 
jego imię, prof. Bor, twórca współczesnej 
teorji o atomach, prof. Stron, który ustalił 
związek istniejący między krótkiemi falami. 
radjowemi a światłem polarnem, wreszcie 
prof. Otto Moor, znany ze swych doświad- 
czeń w dziedzinie dziedziczności i wielu in- 


: nych znakomitych uczonych. 


Jednakże główną postacią kongresu, przy- 
ciągającą ogólną uwagę, jest prof. Knut Sand, 
który zademonstrował sędziwym profesorom 
rezultaty swych prac w dziedzinie zamiany 
jednej płci na drugą. Nie bacząc na to, że 
uczestnicy zjazdn przygotowani już byli do 
tej senżacji, albowiem w pismach fachowych 
ukazywały się już na ten temat liczne arty- 
kuły, to. maoczne przekonan'e się o rezulta- 


„tach eksperymentów prof. Sanda wywołało 


wśród profesorów silne wrażenie. 


Prof. Sand posługuje się przy zamianie 
jednej płci na drugą specjałnemi „hormo- 
nami*, wydzielanemi wewnątrz organizmu 
przez różne organy, między innemi również 
przez organy płciowe. Usuwając pewne hor- 
mony z ciała zwierzęcia jednej płci i prze- 
szczepiając je zwierzęciu płci odmiennej, 
prof. Sand spodziewał się, że cechy, okre- 
ślające daną płeć, ulegną zmianie. Ekspery- 


Pz mietasicie o Funduszu Pomocy 
"die goszkcecowanych w Erec Izrael 


menty jego potwierdziły całkowicie szłusznc: ć 
tych przypuszczeń. Pierwsze doświadczenia 
prof. Sanda, zmierzające do zrealizowania 
jego teorji i dokonane na mniej skompliko- 
wanych organizmach, nie dały pozytywnego 
rezultatu. 1 

Najwdzięczniejszym materjałem pod tym 
względem okazały się ptaki, a więc orga- 
nizmy, stojące na bardzo wysokim stopniu 
rozwoju. 

Prof. Sand wybrał jako objekty swych 
doświadczeń kury i koguty. Po przeszcze- 
pieniu kurom hormonów kogucich prof. Sand 
otrzymał egzemplarze, upodobnione pod 
każdym względem do kogutów: są io kury, 
mające na czubie, czerwony grzebień i da» 
jące o sobie znać głośnem: „kukuryku*, 

Również eksperyment odwrotny dał pozy- 
tywne rezultaty. : 

Zamienione przez prof. Sanda koguty na 
kury zatraciły zdolność piania i pod tym 
wzgiędem zewnętrznym całkowicie upudob- 
niły się się do kur. 

Prof. Sand przywiózł do Kopenhagi do- 
wody swych eksperymentów w 20 dużych 
klatkach. 

Po obszernym referacie wygłoszonym 
przez prof. Sanda uczeni w ciągu kilku go- 
dzin oglądałi niebywałe okazy kur i kogutów 
wyrażając podziw i zdumienie. - 

Najciekawszym okazem prof. Sanda jest 
wspaniały ptak utrzymany na pograniczu 
cech właściwych kurom i kogutom. Nawet 
pod względem zewnętrznym przypomina 
jednocześnie koguta i kurę. 

W myśl orzeczeń profesorów biorących 
udział w kopenhaskim kongresie, ekspery- 
menty, prof. Sanda otworzą nową erę w dziO” 
dzinie rozwoju. . 


Cia 


Nr. 264. 


-Do narodu żydowskiego! 


Zabrani w poważnej i pełnej odpowiedzial- 


mości godzinie, giębiej niż kiedykolwiek zespo- 


leni w uczuciach | myślach z Erec Izrael, wspo 
minamy w pierwszym rzędzie © kraju i jego 
ludziach, 

Ciylimy się nad zmarłymi, którzy padli na 
ołiernoj drodze naszego wyzwolenia. Szczere 
współczucie nasze nalezy do tych, którzy wsku 
tek ślepej turji niszczenła stracili to, 00 stwo- 
rzyła pokojowa praca wybudowawcza wielu 
sakjny ch dziesiątek łat. Jiszuwowi przesyłamy 
z głębi maszych serc, w dumie i wdzięczności, 
bracterskie crędzie sympath i otuchy. W dniach 
pełnych krwawej śragedii spełnii nasi bracia 
i nasze siostry wielkie I odpowiedzialne zada- 
nio chorażych Siedziby Narodowej, Z odwagą 
samoobrony, siiy duszy i moralnej godności, 
która pozostanie niezniszczalnym tytułem sta- 
wy po wszystkie pokolenia. 

Z żywiołową namiętnością zareagowało ŻY” 
dostwa całego świata ziednoczonen UCZUCIEM 
a ziednoczonym czynem. Fala bólu. współczu- 
cla | oburzenia przebiegła cały świat żydow- 
skl, ozarniając iniljony, które stały sawet od 
nas zdola. 

Ta odpowiedź Erec Izrael | świata żydow 
skiego starcwi dla nas pocieszenie i podniesie- 
oe na duchu. Jest ona dla nas jednocześnie 
świętem zobowiązaniem: nasze dzieło, żyjące 
w wiernych dłoniach naszych pionierów w kra 
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fu, niesione ra fali miłości I siły narodu Żydow- i 


skiego, kontynucwanę jest nadal. Brutalny 
gwałt mógł zniszczyć z trudem stworzone war 
tości i cenną siłę ludzką, — będziemy za to do- 
maget się kary i odszkodowania a poszkodo- 


waaym i bezcomnym bracłom pośpięszymy z | 


pomocą, — ale dzieło nasze idzie naprzód. Do 
pracy na rzecz siedziby narodowej. bez zwioki, 
we wzmożonej gotowości, ze zwiększoną ener- 
gja i z większemi przed oczyma celami: oto 
nasze zobowiązanie. 


puwinulśwy j musiniy utorować drogę nowej 
onej Inigracji. Wiele tysięcy vkaluców 


kg 
w- w krach golusu czeka gotowych do pracy i 
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do cfiar na pierwszy zew, a kraj czeka na nich. 
Wielkorzutny plan KEolonizacyjny winiet być 


bezzwłocznie podięty dla wzmocnienia kolonii 


rolniczych i płantucyjnych i otoczenia ich pier 
ścieniem osiedli sototniczych któreby tysią- 
com robotników dały możność stałego osledle- 
mia. 

Oto prawdziwa pomoc, którą w tei godzinie 
ślubujemy jiszuwowi, POMOC PRZEZ ODBU- 
DOWĘ, wzmocnienie, podniesienie na duchu I 
zabezpieczenie przez pracę żydowska, przez 


szybkie i rozległe powiększenie i wzmocnienie | 


naszego dzieła kolonizacy nego. 
POMOC PRZEZ ODBUDOWE! Z tem ha 


slem zwracamy się do narodu Żydowskiego. | 


W pierwszym rzędzie do wszystkich, którzy 


stoją w obozie sionistycznym. Przed niewielu 2 


z 


SZALOM ASZ. 


NATKA 


„Dłaczęgo Pan Bóg stworzył Żydów i nie Zy- 
dów? | rozmaite wiary? Jeśli jest wszechmocny, 


Czemuż nie uczyni tak, by wszyscy w niego uwie- 


i 


f 


* 


à 


D 


K 


S 


T2yü? Jeśli iednak tego nie czyni, jakąż winę pono- 
szą mię Żydzi, że nie są Żydami? Dlaczezóż więc 
mają zginąć?" 

A potem zasadniczy problem do którego wprost 
bał się przystąpić: „Któż może mi zaręczyć, że Ży- 
dzi mają racię, że lylko oni służą jedynemu Bogu? 
Wszak mie Żydów jest więcej, nie Żydów. Cały 
świat zaludn.ony jest przez nie Żydów, a Żydzi zni- 
kającą stanowią mniejszość. Któż więc powiedzieć 
może, że Żydzi są jedynymi którzy prawdziwa 
znają drogę? 

A potem: ‚Poco się modłić? Czy Bogu potrzebne 
są moje dobre uczynki? Moje hymny pochwalne?" 

Rierwsza nieśmiała próba, by skrócić modłitwę, 
'— żadnych za sobą nie pociągnęła następstw. — 

Świe: się mie zapadł, — a om nie umarfł.,.. 

Nie miał nikogo, z kim mógłby mówić o tych spra 
wach, Z ojm nie mógł o mch mówić, ojciec mliczal, 


Wskazuje nam ono jasno na nasze zadanie: | 
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| Chaim Weichselbaum, dr. 3zaje Intrator. 
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Woda Mineralna 
i Sól Zródlana 


są to cudowne środki 
lecznicze, któremi 
obdarzyła nas natura. 
O ich prawdziwości 
świadczy marka 
ochronna. — — 


Do nabycią we wszystkich 
składach wód mineralnych 
drogerjach i aptekach. — 


dopiero tygodniami zawarty został w Zurychu 
w gpodniosłym i entuziasytcznym nastroju so-- 
łusz w imię Erec Izrael. Domaga się ou teraz. 
w tej nejpoważniejszej chwili, przypieczęto- | 
wania przez zjedzoczony wysiłek, godny wiel- | 
kie] odpowiedzialności. À 

Akcje doraźne nie wystarczają, muszą oge 
bezzwiocznie przejść ma tory pracy ma rzecz 
KEREN HAJESOD i wielkiej akcji noworocznej 
KEREN KAJEMETH. Fundusz Podwalin i Fun- 
dusz Narodowy są i pozostają głównyini tla- 
rami żydowskiej siedziby narodowej. Natych- 
miast i z największą wliarnością muszą obu 
tym łueduszom być dostarczone wielkie środki, 
których nowę dzieło wymaga. 

Nietylko oczy naszych braci i sióstr z Erec 
Izraul, ale oczy calego Świata są teraz na nas 
skierowane. Winniśmy udowodnić Erec Izrael, 
lak głęboko odczuwamy bistoryczne zespole- 
nie œ krajem, jego ludźmi i jego przyszłością. 
Światu zaś winniśmy okazać, domagając się w 


całej pełni prealizowania praw, zapewnionych 
nem w mandacie przez Ligę Narodów, — ża 
chcemy z mich skorzystać, gwoli dziełu p histo” 
rycznej wielkości, gwoli dziełu narodowgeo re- 


nesansu, gwoli dziełu postępu 
kości. 


AGENCJA ŻYDOWSKA DLA PALESTYNY: 
3 WEIZMANN, prezydent. 
MELCHETT, przewodniczący Rady, 


Londyn, 22 września 1929. 


i poxoju ludz- 


Akcja palestynska „Nowego Dziennika“ 


przyniosła dotąd 49.372 zł. 11 gr.i 267 dol. 


Tewel, Józał Rosenbaum, Józet Goldschmied, I- 
zak Grūnes, Brucha Zughaft, Abraham Hoch, Izai 
Leibisch Intrator, Szyja Laufer, Izak Arm, Eliasz 
Sandbank > 

1 dol.: Leib Grossman. 

Reszta — datki po 5 zł i mniejszę 

WP. G .W. Kraków slożyl 5 zl. 
| s 

Razem złożono dotąd w naszej ad.inistracji ua 
fundusz pomocy palestyńskiej : 

49.873 ml 11 gr, i 267 doL 


W administracji naszej wpłynęły w dalszym 
ciągu następujące kwoty na rzecz funduszu pomo- 
cy pałestyńskiej: 

Zbiórka w Dynowie (przzz pp dra Józefa Pil- 
lersdorfa, Lisze Habera, Mendla Frankla, Mojż. 
Bauma, Pinkasa Intratora i Chaima Weichselbau- 
ma) —- 679 zł 80 gr. 

Złożyli: 50 zi: dr Henryk Bacher. 

25 zł: dr Dawid Haupt. 

Po 20 zł: dr Józef Pillersdorf, Mendel Intrator, 


2 dol: Majer Wejzler. 
Po 15 zł: Lische Haber, Pinkas Intrator, Kiaszer Wzywamy wszyBtkię organizacje i zbierających 
i Helimaan, Gimpel ITcich, Izak Pinkas (zbiórka). | o bezuwioczne przekazanie zebranych kwot wrag 
Po 10 zł; prezes kakalu Luzer Frankel, Mendel:| z wykazami, gdyż akeja pomocy dorażnej masi być 
Frankel, Moges Bawn, Inzinier Weirauch, Adolf w najbliższych dniach zamknięta. . 
|.  ZWWOSE a... M IS WODZE | AEO m Ó 
+ i cznego w Katowicach 
rogram stac i rad ofon.cznych | czego ków GE wieczdruj: = SJ 
Wieden (5163) 11 Koncert wiedeńskiej orkie- 
stry Symiomicznej. 
Rzym (441) „Werther“ i „La Navaraise" — 
dwie opery Masseneta. 


Dr. JOZEF LIEBESKIND 


25- 4er powrócił 
starowiślna 6. — Telef. 403, 


- 


Niedziela, 29 września | 
Kraków (512.8) 11'45 Komun, PWK. 1156 Sy- 
ynał czasu, hejnał. 16 Pogadanki dla roiników | 
„Kronika rolnicza“ 17 Koncert z Warszawy. 18‘35 
Odczyt pi. „Garść wrażeń Amerykanina z 6-letnie 
go pobytu w Japonji*, p Demzel Carr. 19 Roz- 
maitości, komun. 1925 Odczyt pt. „Dwa oblicza o- 


p'nji francuskiej o Polsce“, wygł. red. W. Zechen- 
ter 1956 Sygnał czasu, hejnał, 2005 Audycja we- 
soła z Poznania, 20/30 Koncert z Katowic. 22 Kọ- 
mun. z Warszawy. 2245 Muzyka tan. z dancingu 
„Oaza“ z Warszawy. 
Pozeań (3518) 19 Koncert muzyki rosyjskiej. 

2030 Koncert inauguracyjny 
Konserwatorjum Muzy- 


specjalista chorób dzieci 
UL. SW. GERTRUDY L. 9. — TELEFON Nr. 1485 
powrócił 


Katowice (408.7) 
ok Tow. państwowego 


nie było nikogo, ktoby go wziął za rękę I pokazał 
mu drogę. Zdarzało się nieraz, że wpadla nm w ręce 

książka, która rzucala trochę Światła i wskazywała 
| jakąś drogę, ale wmet światło zgasło, a droga stała 
się ciemną, jak przedtem. 

Do Bethamidraszu chodził z przyzwyczajenia, m- 
czył się, modłił się, ponieważ nie miał niczego iu. 
nego do roboty. Ale w sercu była pustka a w $y- 
ciu nie miał przed sobą żadnego celu. i 

Jak można żyć bez Mesjasza? 

Ojciec coś zawważył, ale jak zwyczajnie milczał, 
Widocznem było, że coś zauważył, ponieważ pew- 
nego wieczora odzwał się, jakby mówił do „iebłe: 

„Bez celu, — iakżeż można żyć?“ 

Ale skąd wziąć ten ceł? Odzie droga do niego? Czy, 
jej uio szukał od chmili, kiedy stracil swdi pierwszy 
cel? 

Więc długie letnie dwie przepędza! w lasku na 
cmentarzu, studiując książeczki, Latem w laska -a 
zimą w bożnicy dla kobiet, albo u mauczyciela ele- 
nrentarza, ucząc się rosyjąkiej gramatyki, a potem 
u litwackiego studenta, który był nauczycielem. — 
Czytał Smoleńskina i Mapu, zaglądał też i da ro” 
syjskicb książek. Czy on ponosi winę, że mie zną- 
laz? celu? Ależ ten cel musi gdzieś być, bo bez nie. 
zo Świat me miałby racji byi (C. d a.). 


Kilka razy wprawdzie usiłował nawiązać TOZmOWę, 
ale ojciec stale odpowiadał: 

„Trzeba wierzyć". , ` 

„A co robić, jeśli nie można wierzyć? 

Ojciec milczał. 

Nauczyciel, u którego się uczył, zamiast odpowie. 
dzi na pytania, poczęstował chłopca kułakiem, mó- 
więc: „Z cieble nie będa już ludzie". 

Jakiś starszy młodzieniec, u którego się uczył w 
Bethamidarszu, odpowiedział mu: , Trzeba czytać u- 
moralniające książki”. 

Henoch czytał te książki. Książki wprawdzie ugi- 
łowały odpewiadać na wszelkie pytania, ale po tych 
odpowiedziach wątpliw ości wracały ze zdwojoną 
sita. 

Henoch chigo borykał się ze swami wątpliwościa. | 
mi. Były to lata straszliwej udręki, Świat dziecimej 
wiary rozpzd! Się na Cząstki, a innego Świata nie | 
mógł sobie stworzyć. Uciekał się do modlitwy, szu- | 
kając w miej zapomnienia ale modlitwa nie była już 
dawną modlitwą, a nauka dawną nauką. Byłby się 
może jeszcze wyratował z tego morza wątpliwości, 
gdyby mu 'akiś chlopiec z Bethamidraszu nie pod- 
sunal hebrajskich książeczek, które dopiero uwypu- 
kkiły jego vatpliwości, odbierając mu resztę wiary, 
którą jeszcze posiadał. 


Chłopak chodził więc pełen bolesnej zadumy, a 


Prymarjusz Dr. JAN LANDAU. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Że zjazdu kupców polskich w Poznaniu. 


Poznań (PAT). Na zjeździe polskich kupców w 
Poznaniu pierwszy zabrał głos b. minister, prezes 
aby Przemysłowo-Hamdłowej w Warszawie, p. Cze 
sław. Clarner, który w przemówieniu swem schara- 
kteryzow ał obecną syńuwację gospodarczo.polityczną 
Rzeczypospołitej W. przemówieniu swem mówca 
podażósł naogół dodatnią sytuację gospodarczą pań- 
siwa, pezyłtaczażąc bakie fakty, jak zrównoważenie 
ad kiku lat budżetu, P, W. K., port Gdyni a w 0- 
Gtatnich dwóch miesiącach dodatni bilans handlowy. 

P. Karner w dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył że pomimo agólnego tła dodainiego sy- 
nach gospodanczej polskiej 

siery gospodarcze załroskane są jednak o rozwój 
maszego życia ebonomicznego. 
Mówca stwierdził nietyłko pewną recesję gospodar 
cza, ało à dnchową, uważając, iż ogólna konstrukcja 
załeżna jest od czynników politycz. 
Rach Rozterki w łonie czynników politycznych u- 
towdniają współpracę czynników politycznych z go 
apodarczymi. W. końcu swego przemówienia p. Klar 
mer zaapelował do zgodnej wspłpracy czyników po 
Mkycznych peńsywa z czysunkani gospodarczymi w 
cou wsparcia wysłów. gospodarczych  spoleczeń- 
sowa. 

Następnie dłuższy referat wyzołsił p. Józef Jaku 
$owski, który mówił o bandłu w Polsce. Referent 
wróci wwage na 

koałeczność przeprowadzenia retormy prawo- 

dzwstwa taendlowego i na kwestję finansowa- 

mla konsumcjł, 

'P. Jakobowski wyraził przekonacie, iż zdaniem ster 
gospodarczych krwestja skosmiiowania zagadmień wy 
zmałecionych w jednem ministerstwie jest narzucają 
cą się konicznością. Poruszając następnie cały sze 
nę zagadnień dotyczących sytuacji i naprawy han 
din w Polsce, mówca zgłosił propozycję, aby powo 
bea zostaki przez ministerstwo Przemysłu i Handlu 

specjalna komisja, do której weszliby przede- 

wszystkiem przedstawiciele Życia handlowego 

Polski 


Komisja ta miałaby na celu opracowanie zagadnień 
naprawy stosunków handlowych. Komisja taka, zda 
niem mówcy, mogłaby się wałnie przyczynić do 
schamnorizowania pracy i wysiłków rządu i społe- 
czeństwa. 


Z kolei prof. A. Chełmoński wygłosił referat p. t. 
„O potrzebie refomny prawa handlowego“, w któ 
tyn m, iu. wypowideział się za REA ujed 
nostajniemia prawa hamdłowego ma całym terenie 
Rzeczypospolitej, Pozatem reierat wygłosił jeszcze 
p. Brumon Sikorski, dyrektor Związku Towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu, który mówił na temat han 
dhu i karteli. Referent scharakteryzował kartele prze 
mystowe i wypowiedział pogląd, ze 

kupiec jest jednak najlepszym pośrednikiem 

między producentem i konsumentem. 

Przytaczając szereg przykładów referent stwier- 
dzi, że kartelizacja przemysłu podnosi ceny produ- 
któw. Państwo winno dbać 


o obronę konsumenta przed zbyt wielką za- 
chłannością karteli, 


Bezsprzecznie kartele mają swoją również dodatnią 
stronę, jednak limją graniczną między dodatniemi a 
ujemnemi cechami kartelu wykreślić jest bardzo 
trudno. Tę granicę najlepiej wyprowadzi kupiec i 
zasada wuinej konkurencji, któna jest najbandziei. 
zdaniem referenta, dodatnią stroną współczesnego 
życia gospodarczego. Przeciwieństwo w polityce 
kartelu przemysłowego referent widzi w idei karteli 
zacji handlu. 

Ostatnim referentem był Dr. Piotr Chorąży, dyre 
ktor Związku Towarzystw Kupieckich, który omó- 
wil kiwestję modernizacji handlu, Podstawą postępu 
w handlu jest sprawa solidnej kalkulacji. Za konie 
czne uznał również mówca krwestję podmiesienia 
umiejętności kupieckich przez organizowanie spe- 
cjamych kursów branżowych, zagadnienie podniesie 
nia etyki i poziomu kupiectwa oraz sprawa organiza 
cii sprzedaży i umiejętności reklamy produktu nale 
ży również do szeregu spraw związanych z moder- 
nizacją handlu. 


Afera Clarence Heatry 


Niebywały skandal na giełdzie londyńskiej 


Niesłychany skandal finansowy wstrząsnął Ci- 

! bondyńską, wywolując scney dramatyczne, od- 

niepaniętne, Mamy tu do czynienia z afe- 

rą na wielką skalę, która rzuca jaskrawe świa- 

tio na stosunki powstałe po wojnie w sferach, go- 

rączkowo rzucających się na wszelką szansę zdo- 
bycia bogaciwa. 

Kim jest Hatry, którego nazwisko wypełnia 
szpalty pism londyńskich? Wypłynął on na wido- 
wnię niedawno, w okresie spekulacyj powojen- 
mych. Znany był w City, jako zręczny spekulant, 
który szedł na wszelkie, najbardziej ryzykowne 
przedsięwzięcia. Kilka lat temn w roku 1924 po- 
winęła mu się nega. Nazwisko jego pozostawało 
w ścisłym związku z katastrofą Commercial Cor- 
poeation of London, w której to katastrofie mnó- 
stwo ludzi strzciło ogromne majątki Sam je- 
dnak Hatry wyszedł z bankructwa ręką obronną 
i, co najciekawsze, o roli jego w całej sprawie 
prędko zapomniano. Zręcznością, umiejętnością od 
Gziaływania na ludzi prędko odzyskał on zaufa- 
mie i ze zdwojoną energją przystąpił do nowych 
inieresów. Krąg jego działalności „był olbrzymi. 
Zorgarizował towarzystwo Corporation and Ge- 
neral Securities Company, za którego pośrednic- 
twem największe miasta, jak Birmingham, Bri- 
stol, Sheffield, zaciągały pożyczki Bral udział w 
dziesiątkach innych stowarzyszeń, jak Oak ri 
ment Corporation, Retail Trade Securities Ltd. 
wiele innych, które w życiu finansowem Qity gi 
grywały rolę pierwszorzędną. Tak trwało to wszy 
stko aż prawie do dni ostatnich kiedy zaczeły się 
rozchodzić niepokojące wiadomosci o stasis inte- 
resów Harty'ego, Gielda zareagowała zniżką, któ- 
ra wkrólce przybrała postać katastrofalneg? 
spadkn. 

Tego, co się działo przez kilka dni ostatnich, 
gielda londyńska dawno nie widziała Ludzi ogar- 
niało szalchsiwo, rozchodziły się meprawdopodo- 


bne wiadomości, mówiono o ucieczce Harty'zgo 
d Niemiec, co oczywiście jeszcze bardziej potęgo- 
wało panikę. Akcje przedsiębiorstw Hatry* ego 
spedły do kilku pensów, tysiące ludzi zostało zruj 
nowanych. Popłoch dosięgnął punktu kniminacyj- 
nego, gdy przyszła wiadomość, że Komitet Gieł- 
dowy przerwał notowania calego szeregu akcyj, 
związamych z Hatry'm. Podobnych zarządzeń nie 
widziano w Londynie od chwili wybuchu wojny. 

Hatry i trzej jego pomoc icy zostali pociągnię- 
ci do odpowielzialności. Wobec tego, że zeznania 
które złożyli, okazały się fałszywemi, wszystkich 
czlerech aresztowano. Rozmiary afery nie są je- 
szcze dokałdnie znane, dadzą się dopiero nstalić 
w, wyniku śledztwa. W każdym razie można 
stwierdzić, że sięgają one sum fantastycznych. Sa 
me straty, ponicsioae na spadku akcyj, wynoszą 
już w tej chwili około 10 miljonów funtów. Oczy- 
wiście, olbrzymia większość poszkodwanych, to 
szeroka, szara publiczność, składająca swe OSZCZĘ 
drości w akcjach umiejętnie reklamujących się 
przedsiębiorstw. 

Następstwa jednak afery, jak się wydaje, nie 
ograniczają się tylko do Londynu, ale sięgają da- 
lej. Przedewszystkiem wyraźne zaniepokojenie 
dało się już wyczuć na giełdzie paryskiej. Jednem 
z głównych przdsiębiorstw Hatry'ego jest towa- 
rzystwo Photomaton, które posiada odpowiedniki 
w Paryżu (societe Continentele de Photographie) 
i w Berlinie (Deutsche Photomaton — Akt. Ges.) | 
Chociaż towarzystwa paryskie i berlińskie oświad 
czają, że związek ich z londyńskiem polegał tyl- 
ko na wykorzystywaniu jego patentów, to jednak 
w sferach giełdowych Paryża (a także i Berlina) 
daje się wyczuć wyraźne zaniepokojenie. 

Skandal londyński przybrai rozmiary kolosalne 
i może mieć znaczenie międzynarodowe. Uderza 
jednak, że mógł on przybrać takie rozmiary, że ty 
siączne rzesza zaufały sprytnemu  spekulantowi 


> 
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Przypomina się głośny z przed kilku lat skundał 
paryski, kiedy sprytna oszustka wyłudriła mik 
jony franków, przypominają się dziesiątki podo- 
bnych afer. Drobny kapitalista szuka jaknajwyż- 
szego oprocentowania, pragnie z malego swego 
kapitału mieć jaknajwięcej. Oczywiście pada ofiu 
rą spekulanta, nie wysilającego się nawet ma spe- 
cjalny spryt. Czy Hatry będzie nauczką dła tych 
tysięcy łatwowiernych, wątpić należy. W każdymi 
razie sprawa ta, rozpatrywana pod kątem widze- 
nia interesów drobnych kapitalistów, zmaławła 
się na porządku obrad angielskiego gabinetu. M6- 
wi się o projekcie ustawy, któraby zabezpieczała 
posiadaczy drobnych kapitałów, utrudniając wiełe 
kim rekinom polowania na nie. Chęć łatwego 
wzbogacenia się rodzi szaloną  łatwowiemość, 
z której różni Hatry'owie korzystają. Czy jekaź 
ustawa będzie tu mogła złodziejstwom zapobiec — 
trudno przewidzieć! 
—— m Z 


NADESŁANE KSIĄŻKI. 
Nowe zrawo kolejowe 


Adw, dr. Bronisław Feller — Kodeks kolejowy, 
z komentarzem. Kraków 1929. 


Z dniem 1 września br. obowiązuje ma teremio ca- 
lej Rzeczypospolitej nowe prawo kolejowe, a więc 
w szczegółrości nowa pragmatyka kolejowa, kt- 
rej w tomie pierwszym kodeksu kolejowego komen 
tarz z tekstem ustawowym awbor poświęca. P. Dr. 
Feller prócz tekstu ustawowego. podanegp w spo 
sób przejrzysty, jako autor komentarza, zaznacza, 
że nowa pragmatyka kolejowa pod względem pra- 
wiym, jako Rozporządzenie Rady Ministrów jest 
aktem administracyjnym, a nie ustawą, ami nawet 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z mo 
cą ustawy. 

Samą pragmiatykę kolejową mową polska charakte 
ryzuje autor komentanza jako Liberalną tem bardziej 
że orzeczenie Władz Administracyjnych Dyscypłi- 
narnych kolejowych mogą obecnie zaskarżyć praco 
wnicy kolejowi do Sądu. 

W dalszym ciągu zarzuca autor, że w nowej pra 
gmatyce kolejowej nie ma mowy ani o amnestji, ani 
o zawieszeniu kary, ani o waskawieniu, Ciekawym 
jest przepis nowej pragmatyki. że w razie zaskar- 
żenia orzeczenia Władzy Administracyjnej Dyscy- 
plinmarnej do Sądu cały ciężar wykazania winy spa 
da wyłącznie na Polskie Koleje Państwowe, co jest 
dla pracownika kolejow ego wielką ulgą. 

Dła kupców ważnym jest przepis, że zajęcie sądo 
we uposażenia pracownika kolejow ego może obej- 
mować najwyżej jedną piątą uposażenia, przypada 
jącego do wypłaty. 


Kementarz starannie opracowany wyjaśmia wą- 
tpliwości, kóre mogą się nastręczyć. 
Książka winna się znaleść w ręku każdego kołeja 


rza i kupca mającego do czynienia z pracownikam: 
kolejowymi. 


|) 


W jaki sposób Marek Twaiu 
wyszukał sob'e najlepsze miejsee 


Gdy Marek Twain był jeszcze młodym chło- 
pcem, był sekretarzem u gubernatora z Nos 
: vady. Poznał wtenczas u swego szefa córkę 
bogatego oficera marynarki, dziewczynę bar- 
dzo piękną i porywającego temperamentu. W 
dziewczynie tej kochało się mnóstwo młodych 
chłopców, a i Twain nie pozostał obojętny na 
jej wdzięki. 

Pewnego dnia, gdy rodzice dziewczyny Wy- 
jechali, zjawili się u niej wszyscy adoratorzy, 
lecz zastali już tam Twaina, siedzącego na ko- 
lanach dziewczyny i pieszczącego jej pulchną 
dłoń. Inni adoratorzy byli wściekli i głośno da- 
wali wyraz swemu uczuciu. Marek Twain nie- 
wiele sobe jednak z tego robił i dalej flirtował 
z dziewczyną, jakby nikogo prócz niego mie 
było w pokoju. Rozumie się, że rywale zem- 
Ścili się na nim i donieśli o wszystkiem ojcu 
dzewczyny, który go pociągnał do odpowie- 
dzialności. Na pytanie oficera, czemu wszyscy 
panowie siedzieli na krzesłach, a on siedziął na 
kolanach jego córki, oświadczył Marek Twain 
najspokojniej w Świecie: „Całkiem poprostu, 
panie kapitanie, przyszedłem pierwszy i wy- 


brałem sobie najlepsze miejsce". 
| —— |. O OW ON I 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
isma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
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Rozwijający się w zawrotnym pędzie auto 
amobilizrm jak i komunikacja powietrzna, czynią 
Już nie od dzisiaj aktualnym problem, jakim 
utaterjałem zastąpić w medalekiej przyszłości 
benzynę, zdy światowa produkcja ropy nle bę- 


dzie w stanie pokryć zapotrzebowania wzra- 
atającej coraz konsumpcji, a to ternbardziej, że 


większość terenów roponośnych, jak uczy doś- | 


wiadczenie, wyczerpuje się w sposób raptow- 
Wy i niespodziewany, żaś wszelkie obliczenia 
Ma temat wystarczalności zapasów ziemskich 
w ropę Są raczej niepewne i illuzoryczne. Wpra 
wd”: odkryte w letach cstetuich new olbrzy 
m'e Źródła ropy w Śtan:'ch Zjedn., Peru, Wz- 
reznv.ii Pers'i i Iraka, wobec których nasze 
ropocajne Podkarnacic przedstawia t.ę mue 
-iż skromnie, .ucz mik* nie jest w staris prz* 
fend. eé, na il2 lat nowvodkryte te zanasv mo- 
gą wystarczyć. 

Z drugiej atoli strony, wiele krajów, i to wy- 
soko uprzemysłowionych, nie posiada prawie 
zupełnie własnej ropy, jeśli wymienimy choćby 
Francję, Czechosłowację, Niemcy, Austuję. Za- 
leżność tych krajów od przywozu zagranicz- 
nych produktów ropnych nie jest oczywiście 
dziś, wobec chwilowego nadmiaru produkcji 
Gwiatowej, jeszcze wcale tak dotkliwą, lecz w 
przyszłości w miarę wyczerpywania się tych 
zapasów, może się ona jednak zamienic w ka- 
tastrofę narodową. 

Nic więc dziwnego, że państwa te czynią nie- 
małe wysiłki, by możliwie uniezależnić się od 
zagranicznych produktów naftowych, a w szcze 


em zastąpbimy benzyne? 


kz. węgla brunatnego otrzymuje dziś prof. Ber 
gins 650 kg. ropy, dostarczającej w dalszym 
ciągu, wysokowartościowej berizyny, której ce 
ha w miarę postępu tej nowej gałęzi przemy» 
słu, będzie nawet zdolną konkurować z benzy- 
ną naturalną. Olbrzymi niemiecki koncern zna- 
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gólności benzyny, bez której prowadzenie dziś | 


wojny jest nie do pomyślenia. 
Najbardziej pomysłowi w wyszukiwaniu su- 
rogatów benzyny okazali się Niemcy, którzy od 


lat kilkunastu przerabiają z dużem powodze- , 


niem nadmiar swego węgla brunatnego na oleje 
pędne, smary i nieco benzyny. 

"Lecz mała wydajność benzyny, otrzymywa* 
nej tu z węgla brunatnego, skłoniły siyanegu 
polu prof, Berginsa, do przeprowadze- 


dało mu się też przez uwodorodnienie go v- 
trzymać ropę, własnościami swojemi bardzo 
zbliżoną do naturalnej ropy naftowej. Z 10u 


FRED WESTERMARK. 


m 

Sm'erć w tunelu 

Pociąg dudnił po szynach, mknąc w da'l, 
U otwartego okna przedziału stała uśmiech- 
nieta Ewelina, trzymając rękę Haralda i spo- 
glądając na zmien'aiacy się ciącle krajobraz. 

d czasu do czasu dłoń ego głaskała ją po 
twarzy — nie krępowali się zupełnie starszej 
pani, która siedziała naprzeciwko nich. Niech 
tnyśli co chce. Są oni młodzi i dopiero po 
ślubie a czują się tak szczęśliwi obecnie, 
gdy jadą w podróż poślubną na południe. 

Do przedziału wszedł konduktor i zamknął 
dokładnie wszystkie okna, sprawdził, czy 
żamki są dobre i szykował się do wyjścia 
2 przedziału, gdy zatrzymał go Harald, 

»— Tu jest bardzo duszno. Dlaczego pan 
zamyka okna? 

== Wieżdzamy do tunelu. 
_ Z hukiem wpadł pociąg do czerniejącego 

jścia. Na chwilę otuliła wszystkich noc, 

a jednak zapłonęła jasno elektryczność, 

Nie zdążyli 
na miejscach, 
światło zgasło. 


wietrzem, Pociąg zatrząsł się. Krzyki, prze- 


| kać dokoła siebie Eweliny, 


w rękach. Lek- 
vato jednak, że żyję. 
Nie móg: zdać sobie sprawy z FA 
zaszio. Czy rociąg zderzy; się » akimś in- 
nym, czy leż wykolei się? ‘Na io pyianie 


uruchomił już fabrykę tej syntetycznej ropy, 
której produkcja po przeprowadzonych wstęp- 
nych próbach ma niezadługo wzróść do 250 ty». 
sięcy tonn, czyli więcej niż 1/3 ogółnej pro- 
dukcji ropy naftowej Polski. 

Proces otrzymywania syntetycznej ropy po- 
lega na tem, że w pewnych oznaczonych Wwa- 
runkach fizycznych, jak temperatura, ciśnienie 
działa się wodorem na węgiel brunatny, utarty 
wpierw ze smołą na masę ciastowatą. Sam 
proces uwodorodnienia odbywa się w ogrom» 
nych stojących piecach, budową swą przypo- 
minających piece stosowane do syntezy amo- 
niaku. Po 30 minutach węgiel brunatny zamie- 
nia się i rafinuje jak zwyczajną ropę naftową. 

Również we Francii z pobudek na wstępie 
wymienionych, pracuje się wiele nad tvia præ- 
blemem. W odróżnieniu jednak od Niemiec, któ 
re rozwiązały go drogą czysto chemiczną, u- 
siłowania Francuzów idą w kierunku skonstru- 
owania nowego typu samochodów, w których 
benzyna mogłaby być zastąpioną przez całkiem 
inny materjał pędny. Udało im się też to z po- 
wodzeniem uczynić, przez konstrukcję nowego 
typu ciężarowych samochodów zasilanych ga 
zem z gazowni, przewożonego w stanie skom- 
prymowanym w stalowych butlach. Ponadto 
wypróbowano tam samochody ciężarowe i tu- 
rystyczne, zawierające urządzenia do zgazowa 
nia stałego paliwa, jak węgla drzewiego, ko- 
ksu itp. które w ten sposób zastępują tu ben: 
zyYnę. 

U nas w Polsce, zgodnie z gospodarczymi 
wymogami kraju, próby odnośne poszły w kie- 
runku otrzymywania stosownych mieszanek 


nia dalszych prób nad węglem brunatnym j u- | spirytusowo-benzynowych, które podług fiıchə 


wych prób dokonanych, mają działać bez za- 


` rzutu. 


Inż. J. R-t. 
— z 
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nikt nie mógł dać mu odpowiedzi. Tym- 
czasem w ciemnościach stawa!o się coraz 
bardziej gorące. Tak gorąco i duszno, że 
czuł się sam bliski zemdlenia. Powietrza, 
powietrza — pomyślał inaczej Ewelina po- 
nieść może śmierć. 

Podniósł się, trzyma'ąc ją na rękach. Po- 
szedł w kierunku drzwi, które wymacał w 
ciemnościach. Po drodze nastąpił na coś 
miękkiego. Nachylił się, była to postać ko- 
bieca. 

— Ach, tak — pomyślał — to ta starsza 
pani, która z nami jechała. 

Już chciał przyjść jej z pomocą, gdy 
przypomniał sobie, że Ewelina jest nie- 
przytomna i że straszny zaduch, który 
coraz bardziej ogarnia tunel, może spowo- 
dować jej śmierf. Macbnął desperacko ręką. 
Otworzył drzwi, ałe ciało kobiety leżało mu 
w poprzek drogi i chcąc nie chcąc zmuszony 
był stąpić na mie, depcąc je nogami. 
wielu trudach wyszedł wreszcie. Konduktorzy 
wołali co chwilę, prosząc, by się publiczność 
uspokoiła. f 

— Nastąpiło zderzenie, ale nie zapalać 
światła na litość boską, nie zapalać światła, 
inaczej wszyscy zginą. Pomoc nadejdzie lada 
chwilę. 

To dziwne, że w tym popłochu słowa 
konduktorów zostały wysłuchane. Dość że 
nie zapaliła się ani ;edna zapałka. Wszyscy 
w ciemnościach oczekiwali pomocy. 

Harald zagadnął jakiegoś konduktora. 
Okazało się, że pomocy nie można spodzie- 
wać się prędziej, aniżeli za dwie godziny. 

„— Tak długo nie mogę czekać, ona nie 
wytrzyma w tem zaduchu — pomyślał. 

Postanowił w iakikolwiek sposób dotrzeć 
do źródła świeżego powierza i dźwigając 
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Tragedja człowieka, który młał sobowtóra. 
lużysier Wilkam Franko, który ad czterech 

lat odsładuje karę więzienna, przed kilku dnia 

mi zastrzelił się w swoj celi. W jaki sposób 

więzień dostał rewolwer do ceł. pozostaje do- 

tychczas rzeczą miewyjaśnioną. Samobójstwo 
tego nieszczęśliwego człowieka wzbudziło po 

wszechrą sensację, a prasa przypomniała 307 

bie jego tragedię. 

Wiliam Franko przybył przed laty z Braży 

lii do Stanów Zjednoczonych i otrzymał w mie 


— Sł. 


ście Maine posadę dyrektora zakładów elektry _ 


cznych. Uchodził za fantastę ale dzięki niezwy 
ktej energji i zdolnościom zdobył sobie powsże 
chny szacunek, W Maine poznał córkę pewne 
go kupca i miał się z mą ożenić: Kilka dną 
przed swoim ślubem miał Franko załatwić w 
banku jakąś sprawę. Przy kasie siedział urzęd 
nik, który był łudząco podobny do inżyniera. 
Wszyscy zwrócili na to podobieństwo uwagę. 
Franko doznał wstrząsu nerwowego na widok 
swego sobowótra. którym był przeniesiony 
niedawno z Nowego Jorku do Maine urzędnik 
nazwiskiem Wilkims. 

Przypadek sprowadził obu tych ludzi razem 
znowu w parę dni później, Inżynier ze $wslą 
narzeczoną był w teatrze. Na pauzie zobaczył 
we foyer swego sobowtóra. Urzędnik bankowy, 
ukloni? się inżynierowi, ale ten był tak przera« 
żony, że uciekł z teatru. Od tego czasu nie miał 
Franko spokoju, a prześladowała go idea rixe, 
że musi swego sobowtóra usunąć. I znowu przyj 
padek odegrał swą rolę. W kilka dni później 
po widzeniu się we foyer w teatrze wszedł inż. 
Franko do restauracji, by się spotkać tam zs 
swoją narzeczoną. Kelner był niezwykle zdzie 
wiony, i wzrokiem wskazał na stolik, przy któa 
rym siedział Wilkiss. W tej chwili zjawił sig 
posłaniec, który Wilkinsowi wręczył list. Fran 
ko gwałtownie przystąpił do Wiłkinsa, wyrwał 
mu list, który był właściwie do niego zaadrea 


'sowany. w liście tym usprawiedliwiała się nas 


rzeczona, że nie może stawić się dzisiaj w re* 
stauracji. List przez pomyłkę wręczono Wilkin 
sowi. Franko obrzucił Wilkinsa gwałtownemi 
wyrzutami, a następnie wyciągnął rewolwer 8 
zastrzelić go na miejscu. Sąd skazał nieszczęś 
śliwego człowieka na 15 lat więzienia. Teraz s4 
mobójstwo przecięło to straszliwe pasmo oblea 


dnych nieporozumień. 


Ewelinę na rękach ruszył naprzód. Nie mó 
zdać sobie sprawy z tego, jak długo sze 
Pot skrapiał mu czoło i mieszał się z obficie 
broczącą krwią z otwartej rany na głowie, 
Wreszcie usłyszał stukanie łopat i kilofówa 
To robotnicy kopali ziemię, starając się usunąć 
przeszkodę, tamującą dopływ powietrza 
tunelu. 

Najgorsze były te nieprzeniknione ciem- 
ności. Harald czuł, że oszaleje, jeśli dłużej 
będzie musiał tu pozostać. Było tak ciemno, 
że nie widać było nic przed sobą w edlege 
łości jednego centymetra. Nie widział 
ręki podnoszonej do twarzy. Przeszło zas 
pewnia pół godziny, gdy doleciał go lekki 
wiew świeżego powietrza. Skoczył zdumiony. 
Oparł Ewelinę o ścianę i zbliżył się ku ro» 
botnikom. Rzeczywiście w jednem miejscu 
zdołano przebić kilofami mały otworek, przez 
który sączyło się powietrze. Harald ode» 
tchnął głęboko raz, drugi i szybko pośpiee 
szył ku Ewelinie. Leżała w tem miejsca gdzie 
ią pozostawił. Dźwignął ją i usta jej zbliży 
do małego otworu w zasypanym tunelu. 

Poruszyła się lekko. A więc była urato- 
wana! Harald z radości nie wiedział co po- 
cząć w pierw. Chywcił za kilof, by pomóc 
robotnikom jaknajprędziej przeborować wyje 
ście. Lecz i z tamtej strony armja robotnie 
ków pracowała gorączkowo, by uratować 
pasażerów. 

Jeszcze kilka minut i strumień powietrza 
wraz ze światłem wpadł do tunelu. Harald 
pochwycił Ewelinę. Nachylił się ku niej, by 
ią ucałować 1 nagle zachwiał się, Z dzie 
kim krzykiem padł nieprzytomny na ziemię. 
Twarz kobiety, którą ujrzał w pomroku 
tunełu, nie była twarzą Eweliny. Była to 
twarz starszej pani, która jecnała wraz nimi 
w jednym przedziale, 
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ITERATURA | SZTUKA Ę 


CEATER TYGCDKIGWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Fałszerze literatury i życia 


Nazywamy niektóre książki „bardzo intere- 
sującemi', ale czy naprawdę wiemy, dlaczego 
«as te książki interesują? Dzieje się: to tak 
samo jak z ludźmi, których spotykamy w ży- 
ciù Czasem nazywamy kogoś interesującym, 
(chociaż nie poznaliśmy go nawet bliżej. Wra- 
Żenie, że dany człowiek jest „interesujący“, po 
wstaje w nas wcześniej, zanim rozumowo po- 
trafi uzasadnić, dlaczego ten człowiek właśnie 
fest iriteresujący. 

' "Albowiem niejasna jest sprawa, czy intere- 
šuje nas to co jest potwierdzeniem naszego 
sia“ czy też jego zaprzeczeniem. Ileż to razy 
płyszetiśmy lub czytaliśmy o pewnych  książ- 
tach (i ludziach), że stanowią objawienie ja- 
najgłębszej czy najświętszej prawdy, któ 
ga w nas długo drzemała, aż obudziła się pod 
jczarodziejskiem dotknięciem książki (lub czło- 
jwieka) ! i 
Czy tak jednak jest w rzeczywistości? 

Gdym przed laty czytał jednego z twórców 
jgmpirjokrytycyzmu Ernesta Macha i spotka- 
łem się tam z nazwaniem naszego „ja“ jako 
(„Wartesaal für Empfindungen“, byłem oburze 
my tem zdezradowaniem naszej duszy do roll 
izwyklej poczekalni. Wierzyłem razem z Wei- 
mngerem, że w życiu każdego człowieka istnie 
He Jakaś zasadnicza linja ciągłości, że poiedyń- 
cze epizody, które albo wyolbrzymiamy albo 
fez o nich zapominamy, nie są kapryśną grą 
przypadku, lecz są uwarunkowane wewnętrzną 
©aszą koniecznością. Zdawało mi się, że jesteś 
my takimi, jakimi jesteśmy, że nie możemy Się 
zmienić, chociaż bardzo często zdajemy sobie 
sprawę z ograniczoności naszych możliwości i 
chcielibyśmy, być może, inaczej reagować na 
Życie i ludzi, 
| Teraz zdaje mi się, że nie jesteśmy wcale 
miewolnikami naszego „ja“, że w każdej chwili 
możemy przeprowadzić przegrupowanie waT- 
łości decydujących o naszem Życiu, że może- 
my wytworzć w sobie nowe jakieś osie, około 
których życie jak opiłki żelaza przyciąznae ma 
gnesem zmieniają swoją konfigurację. 

Utwierdziła mnie w tem nader głęboka książ 
ka najwybitniejszego pisarza francuskiego do- 
by współczesnej Andrzeja Gide'a pt. „Fałsze- 
pze“, wydana w polskim przekładzie nakładem 
„Roju“. Jak inne dzieła Gide'a, niestety litera- 
turze polskiej jeszcze nie przyswojone, „Fał- 
szerze* łatwej nie stanowią lektury, bo wyma- 
gają napięcia całej naszej uwagi. Gdy się łe- 
dnak oswoimy z nader skomplikowaną kon- 
strukcją tej powieści, segreguiącej się od póź- 
niejszych epizodów do wcześniejszych, nie mo 
żemy jej z rąk wypuścić i jak zahipnotyzowam! 
czytamy ią dalej, odkrywając wciąż zupełnie 
dla nas nieznane krainy. 

Nie radziłbym jednakowoż nikomu, kogo 
urzekła głębia tej powieści, „by się zadowolił 
tylko samą powieścią i nie przeczytał „Dzien- 
nika*. pochodzącego z czasów, kiedy w auto- 
rze wyłoniła się pierwsza koncepcia powieści. 
„Rój“ powinien też jaknajprędzej wydać ten 
dziennik co uczynił niemiecki nakład „Gide a 
„Deutsche Verłags-Anstalt". Dowiadujemy się 
z tego dziennika, że pomysł do napisania tej 
powieści powstał jeszcze -w roku 1906, a ople- 
rał się na prawdziwem wydarzeniu zanotowa- 
nem przez prasę o przyłapaniu bandy fałsze- 
rzy monet. Do powieści zabrał się Gide dnia 
17 czerwca 1919 roku, a ukończył ją 18 czerw- 
ca 1925 roku. Dziennik odsłania nam więc ta- 
 jemnicę narastania i dojrzewania koncepcji w 
umyśle autora, który walczył ze swym opor- 
nym materiałem, niejednokrotnie go przerabiał, 


„Wciąż do niego wracał. Jest to więc niezmier- 
w 


, 
j 


— 


| 
| 


| 
| 


nie ciekawy przyczynek do poznania procesu 
twórczości, z którym bezwarunkowo powinni 
się zaznajomić wszyscy powieściopisarze. 

Andre Gide przeciwstawia swą technikę dy- 
skursywnej technice swego przyjaciela, rów- 
nież znakomitego pisarza Rogera Martina du 
Garda. Powieściopisarze posługują się zwykłe 
niejako kinowem powiększaniem nietyle osób, 
ile wydarzeń, wobec których przechodzą, a ni- 
gdy się u nich nie krzyżują wydarzenia. Gide 
porzuca zupelnie tę technikę naświetlania, a 
pisząc swą książkę, ma wrażenie, że jest to je- 
go jedyna i ostatnia powieść. Tajemnica pole- 
ga na tem, że posługuje się raczej słuchem niż 
wzrokiem. 


Kiepski powieściopisarz — powiada Gide — 
konstruuje swe osoby, kieruje niemi i wkłada 
im do ust słowa. Prawdziwy powieściopisarz 
przysłuchuje się temu, co ludzie w jego powie- 
Ści mówią i obserwuje ich ruchy, słyszy ich mó 
wiących zanim ich jeszcze zna i dopiero to, ce 


od nich słyszy, pozwala mu odkryć to, czem 
one są. 
Bo żaden człowiek nigdy nie jest przede- 


wszystkiem tym, kim jest, lecz każdy jest tym 
kim chce być. Możnaby to inaczej sformuło- 


wać i stwierdzić kategoryczny imperatyw aktor ; 


skiego kunsztu, z pod którego władzy człowiek ) 
nie może się wymknąć. Gdy jesteśmy sami ! 


jesteśmy zupełnie innymi ludźmi, niż gdy na 
nas spoczywa oko chociażby naidroższej i na} 
bliższej istoty. Z tą chwilą zaczynamy grać alko 
komedię albo tragiiarsę swego Życia. Dobrze 
jest, gdy człdwiek uświadamia sobie, że gra, 
może wówczas swą rolę odpowiednio zagrać, 


tragedja powstaje tylko wtenczas, gdy nie zda ! 


jemy sobie sprawy z tego, że gramy i napraw- 
dę przeżywamy swą rolę. Aktorzy przeżywa- 
jący swą rolę, nie należą do najlepszych, ale w 


rzeczywistości niema takich „czystych* akto- í 
rów, albowiem każdy i gra i ma równocześnie ; 


świadomość tego, że gra. 

Między aktorem a zwykłym człowiekiem 
istnieje tylko różnica ilościowa, a nie jakościa- 
wa, gdyż każdy z nas jest aktorem, którego 
życie nie postawiło tylko na deskach teatru. 


Pieśń radiowa 


W radjo tysiące głosów, 
może jeden od Boga? 
Pozwalam nieść się cicho 
fal elektryczną drogą. 


MAREK SCHERLAG. 


Jeszcze noc jedna we Śnie, 
a zamilknie ma modlitwa. 
W szechświatów tajemnica 
jak prawda mię powita. 


Na której fali miłość + 
anteny serca nagnie? 

Pozwalam płonąć sercu, 
co tak miłości pragnie. 


A może przeznaczenie 
unosi się w eterze, 

i Pan Bóg cichuteńko 
nas na Swe ręce bierze? 


Tłum. Alfred Lutwak 
O O 


Najczęstszym suflerem sceny, która się nazy- 
wa życiem, jest miłość. Gide zaczyna jeden ze 
swych rozdziałów aforyzmem _ francuskiego 
moralisty o kobietach, które albo kochamy, 
albo je znamy. Jeśli je kochamy, to ich nie zna 
my. a gdyśmy je poznali, przestajemy je ko- 
chać. Gide'a interesuje też nietyle proces kry- 
stalizacji miłości do jej dekrystalizacji, „ałbo 
wiem czas i starość odbierają miłości wszełkie 
punkty oparcia i czynią z niej mistyczną Świą- 
tynię, w której wiszą jako wota nasze wspom- 
nienia. 

Oprócz miłości i inne tajemne życia potęgi 
nam nieraz suilują, a my stosując się do su- 
flera wygłaszamy nasze role, stwarzamy roz- 
maite „sylwetki“ i „kreacje“. Idealnym powie- 
ściopisarzem jest dlatego ten, kto stwarza swe 
postacie wedle nieskończonych możliwości ży- 
cia, albowiem gienjusz powieści nie interesuje 
się wcale galwanizowaniem rzeczywistości, lecz 
wyłanianiem rozmaitych jej możliwości. 

Takie refleksie nasunęły mi się na margine- 
sie „Fałszerzy”* Gide'a. 

M. Kanter. 


Opowiadania A. Reubeni ego 


W ankiecie, niedawno przeprowadzonej przez 
jedno z pism hebrajskich w Palestynie, wypo- 
wiedziała się pewna palestyńska obywatelka m. 
in. w ten sposób: „Współczesna literatura he 
brajska jest nudna, tem właśnie tłumaczy się 
smutny objaw, że obywatelki Palestyny, wła- 
dające nawet hebrajskim, szukają i znajdują 
swój „pokarm duchowy* w obcej literaturze". 

Czy zdanie to jest uzasadnione — mocno to 
wątpliwe. Należy jednak zwrócić uwagę na ten 
pogląd, jest on bowiem wyrazicielem opinii prze 
ciętnej czytelniczki, szukającej w literaturze 
odpoczynku i zabawy. 

Literatura hebrajska znajduje się po dzień 
dzisiejszy (są już coprawda pewne oznaki zmian 
w tym kierunku) na wysokości takiej literatu- 


ry, która nie ma i mieć nie chce zrozumienia | aw ; 
dla masy czytelników. Zwyczajem wieków ca- | znależć odpowiedniego materjału. 
łych pisze się po hebrajsku dla ograniczonej ilo | 


Ści więcej inteligentnych czytelników, a zapo- 
mina się, że dziś powstała już w Palestynie 
masa czytelników hebrajskich. 

Czy należy uważać tego rodzaju zjawisko za 
ujemne? 

Pewnem jest, że podobny stosunek pisarza 


do czytelnika jest raczej zjawiskiem pozytyw= 
nem. Pisarz czuje się bardziej odpowiedzialnym 
staranniej i o wiele więcej pracuje nad swem 
utworami, wystrzega się ogłaszania prac niew 
dojrzałych itd, Literatura hebrajska, a Ściślej 
mówiąc, proza jej jest naogół ciężka, ważka, 
poważna. Często przy czytaniu lepszego utwo- 
ru beletrystycznego trzeba nieco zmarszczyć 
czoło, skupić myśli, niejednokrotnie należy roz 
ważnie wyczytać nietylko to co we wierszach 
jest wypowiedziane, lecz i to co między wier- 
szami znależć się może. Słowem: Literaturń 
hebrajska odpowiada bardziej czytelnikowi, któ 
ry w ksiące szuka zadowolenia duchowego, a 
nie lekkiej rozrywki. I właśnie czytelniczka 
przeciętna, mogąca sięgnąć do książki hebraj- 
skiej zwłaszcza w Palestynie, nie może w niej 


A szkoda. Tego rodzaju czytelniczka z cza- 
sem rozwinie się; z czasem nie zadowoli się 
lekką lekturą, zostanie wymagającą, wierną a 
tak wyczekiwaną czytelniczką. 

Refleksje te nasunęły mi się zwłaszcza po 
przeczytaniu pierwszego tomu zebranych no- 


wel A, Reubeniego, którego wydawnictwo Tom: 


Nr. 264 
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poczęła firma „Achiewer* (A. Reubeni — O-! 


powiadania, tom pierwszy, wydawnictwo ,,A- 
chiewer", Tel-Awiw — hebr.). 


śżystów, na którego utwory nie będzie się us- 
kaiżała czytelniczka hebrajska; łatwe, zajmu- 
łące, aczkolwiek porusza w nich autor najważ. 
miejsze problemy naszego życia, jednak przy 
czytaniu nie trzeba wysilać zanadto umysłu, 
marszczyć brwi. 

Nowele te mozą z łatwością zastąpić t. zw. 


Reubeni należy niewątpliwie do nielicznych ar | 
| 
| 


wich efektów. Jest w nich specjalna umiejęt- 
bość, talent objęcia i odzwierciedlenia obrazów 
z życia, Przyczynia się do tego możliwie fakt, 
łe A. Reubeni przychodzi do literatury he- 
brajskiej poprzez literaturę żydowską, która 
Jest naogół biorąc znacznie lżejsza, zbliżona do 
É zw. „ferwajlungs-literatur". 

' Ponadto tłumaczy się to tem, że Reubeni me 
wydobywa swych tematów z pyłu czasów mi- 
nionych. Zajmuje się on pulsującymi epizodami 
Życia, które dopiero wczoraj, a może ; dziś 
iwydar: yly się — oddaje je w formie artystycz 
nej. P:zez to stają się bliższe naim, bowiem 
grzeżywamy je, lub wspominają one nam na- 
Sze © <s orajsze przeżyc'a 

, Reubeni ma wogóle specjalne wyrozumienie 
dła teraźniejszości, właśnie om „obcy“, który 
rozpoczął karjerę literacką w języku żydow- 
skim — wykazał wiele, wiele zrozumienia dla 
Życia palestyńskiego. 

Nietylko większe powieści jego jako dość zna 
ne u nas „Szamoth*, Haanioth Laachronotk* i | 
inne, lecz wszystkie niemal nowele i opowiada | 
nia jego wykazują znacznie więcej uwagi dla | 

| 


Życia palestyńskiego aniżeli u innych pisarzy 
hebrajskich. Ostatni tom nowel Reubeniego ró- 
wriież jest całkowicie „palestyński“. Rozpoczy- | 
na się on nowela „Al jad hakir“ (Przy Ścianie) | 
— jedna z pierwszych i najlepszych nowel z 
życia szomrów. Nowela ta ma już za sobą „hi- 
storje“ w nowohebrajskiej literaturze. W swoim 
cząsie została ona przyjęta; entuzjastycznie 
przez Ch. J. Brennera. Z daiszych noweł zasłu- 
guie na specjalne wyróżnienie nowela p. n. „Jak 
się zmienił los kapitana Lazela Wehiwa*, w 
której znajdujemy bardzo trafny opis angiet- 
skiego władcy w Palestynie, prowadzącego an- 
tyżydowską politykę, nie dlatego że jest anty- 
semitą z przekonań, lecz z nakazu „wyższej 
władzy". 
Książki Reubeniego nie potrzebują komenta- 
rzy recenzentów. Bowiem same one znajdują 


bezpośrednio drogę do czytelnika. | 
J. Warszawiak. 


I 
l 
} 
| 
l 
| 
| 
Deckoła teatru żydowskiego | 
w Polsce 
Sytuacja w Warszawie jeszcze niewyjaśnio- 
na. Trupa polska, która w sali Elizeum przy ui. 
Karowej dotychczas wystawiała „Mirele Efros” 
wyjechała do Lwowa. Dyrektor „Elizeum p. Zell- 
meister odbywa wciąż jeszcze narady ze Zwią 
zkiem artystów żydowskich, by w „Elizeum'* 
uruchomić jedyny żydowski teatr dramatyczny 
dla Warszawy. 
Były reżyser krakowskiego teatru żydowskie 
go p. Jonas Turkow prowadzić będzie teatr 
we Wilnie. Przy teatrze we Wilnie istnieć bę- 
dzie też szkoła dramatyczna. | 
_ Teatr żydowski w Krakowie organizuje na | 
dzień 20 października br. zjazd przedstawicieli 
wszystkich towarzystw teatralnych Małopolski ; 
zachodniej i Śląska. Z tego powodu walne ze- | 
branie, które miało się odbyć dnia 1 paździes- ; 
nika zostało przesunięte również na dzież 20-ge ; 
października. Delegacja komitetu wybiera się 
w tych dniach do Warszawy, by zaangażować 
siły dla rozpoczęcia nowego Sezonu. 
| 


Kaden Bandrowski odpowiada 


Irzykowskiemu 


" Donieśliśmy swego czasu o szeregu artyku- 
łów Karola Irzykowskiego w „Robotniku“ p. u. 
„J. K. B. — demonem“, W artykulach tych za- 


„lekką lekturę“, nie mając w sobie nic z jej ta- 


| niak, który już niejednokrotnie występował prze 
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rzucił Irzykowski Bandrowskiemu przenosze- | 
nie osób żywcem ź ulicy do swych postaci. 
Bandrowski, zdaniem Irzykowskiego, przedsta 
wiając obrazy nędzy społecznej, nie kieruje slg 
wcale uczuciem litości, lecz ma sadystyczną sa 
tysfakcję, demaskując brutalność i dzikie in- 
stynkty człowieka. Kaden Bandrowski odpo- 
wiada Irzykowskiemu w obszermym artykule 

umieszczonym w dodatku literackim do Głosu 

Prawdy. Zdaniem Bandrowskiego jest Irzy- 
kowski papierowym człowiekiem. Bandrowski 
zarzuca mu brutalność, zupełnie nieuctwo i nie- 
znajomość życia górników. 

Jak widzimy, polemika między wybitnym pl 
sarzem a wybitnym krytykiem przybrała cha- 
rakter zupełnie osobisty. Publicysta „Epoka 
p. Widz słusznie oskarża obu pisarzy o obni- 
żehie tonu w dyskusji. 


„Enfant terrible“ literatury 
sowieckiej 


W sowieckim Światku literackim wre j kipi. 
Borys Pilniak, przewodniczący wszechrosyj- 
skiego związku literatów, grupującego jak wia 
domo wszystkich „popusźczyków*" ti. tych pl- | 
sarzy, którzy aczkolwiek nie są komunistami, 
zajmują pozytywne stanowisko wobec sowietów 
napisał mową powieść pt. „Krasneje derewo" 
(Czerwone drzewo). Powieść ta, którą wydał 
w Berlinie nakład „Petropolis“, wywołała praw 
dziwy skandal, albowiem autor w niebardzo ko 
rzystnem świetle przedstawia Środowisko so- | 
wieckie na prowincji. Pod wpływem oburzenia 


kądziesiął lat. „Millon“ ukazuje się w 12 wiel- 
kich tomach W słynnym zakładzie wydawni- 
czym prof. Langescheidta. Dotychczes wyszło 
7 tomów. Ósmy tom ukaże się w najbliższych 
tygodniach. Przystąpiono już do składaria dzie 
wiątego tomu, który ukaże się z końcert 1330. 

Wydawnictwo „Millon* popierane jest przez 
fundusz im. Eliezera Ben-Jehudy, do którezo 
należy szereg znanych uczonych żydowskich. 

Atak przeciw Bergelsonowi. Domagamy się 
wyjaśnienia", — Z tem wezwaniem zwraca się 
żydowski dziennik komunistyczny w Charxo= 
wie „Der Sztern* do pisarza żydowskiego Dae 
wida Bergelsona, Dziennik domaga się wyjla= 
śnienia dlaczego Bergelson, który uważa slea 
bie za komunistę, ogłosił rozdział ze swej no- 
wej powieści w tygodniku „Literariscde Ble- 
tter“, który ukazuje się w Warszawie. 

Awantury Fritza Kortnera. Najbardziej popu 
larnym bezsprzecznie w Berłinie aktorem jest 
Fritz Kortner, ale jest też równocześnie naj- 
bardziej awanturniczym. Niedawno miał awan- 
turę ze swym kolegą Alberscn, którego nieml- 
łosiernie pob:. gdy razem grali „Rywali”*. Te= 
raz znowu prasa zamieszcza rozmaite sęnszas 
cyjne notatki o iego konflikcie z artystą Veis 
tem Harlanem. Kortner miał grać z żoną Hara 
lana artystką Kórber w pewnej sztuce. Ponie= 
waż pani Körber roli swojej nie opanowała, t 
dzielał jej Kortner lekcji w swojem prywatnem 
mieszkaniu. Rozumie się, że mąż nie był z tes 
zadowolony i poczęstował swego kolegę szpic 
rutą. Sprawa stała się bardzo głośną, konflikt 
został wprawdzie zażegnany, ale w prasie po 
jawiły się pogłoski o wystąpieniu Kortnera z 
teatru państwowego, prowadzonego przez 'Jess 
nera. WAY 

„Panna Elza” Schnitzlera nie będzie drama- 
fem. Swego czasu przyniosła prasa wiadomość 
że Schnitzler przerabia swoją nowelę „Pama 
Elza“ na dramat. Pogłoska ta jest nieprawdzia 
wą, natorniast Elżbieta Bergner ma zamiar 
tworzyć tę nowelę we formie monologa na Sc 
nie. Inscenizacja tego ciekawego eksperymiczth 
napotyka na wielkie trudności Zazsiast dckoraj 
cji będą obrazy filmowe. 4. s 

Lya de Putti jako artystka dramatyczna. LY% 
de Putti, która z Ameryki przyjechała do Lou: 
dynu, zamierza poświęcić się teatrowi i w tych 
dniach ma zadebiutować w Londynie. 

H. G. Wells jako autor filmowy. F. G. Wella ea 
ułożył kilka humorystycznych filmów, w któe 
rych główną rolę kreować będzie znana londydk 
ska subretka Elza Lanchester. 


NADESŁANE KSIĄŻKI. 


Zygmunt Pufeles: Tragedja dusz. — Obrazy 
i szkice. — Kraków 1929. Skł. gł. Dom Książki 
Polskiej, Warszawa. i 4 


na Pilniaka wszechrosyjski związek literatów 
przyja? jego rezygnację z godności przewodni- 
czącego, a w całej prasie rosyjskiej wre na- 
miętna polityka. 

Okazało się bowiem, że nietylko Borys Pil- 


ciwko oficjalnej ideologji komunizmu, znalazł 
się na ławie oskarżonych, ale posadzono na niei 
i znanego pisarza Zamiatina za jego powieść 
pt. „My“, ogłoszoną w organie socialrewolu- 
cjonistów w Pradze. Także przeciwko Eren- 
burgowi bardzo ostro występują, ponieważ zna 
leziono w jego powieści „Rwacz” ustępy dla 
sowietów niebardzo przychylne, a nie ogłoszo- 
ne w sowieckiem wydaniu tej książki. 


KRONIKA LITERACKA. 


Wydawnictwo monumentalnego słownika he 
brajskiego Eliezera Ben-Jchudy, W Berlinie ba 
wi obecnie p. Ehud Ben-Jehuda z Jerozolimy, 
syn zmarłego pisarza i filologa hefrajskiego É- 
liezera Ben-Jehudy. P. Ehud Ben-Jehuda przy 
był do Berlina w sprawach przygotowania do 
druku kolejnego tomu wielkiego „Millon“ (The 
saurus Totius Hebraitatis) jego ojca, nad któ- 
rym to słownikiem zmarly filolog pracował kii- 


d „Tonfilm“ wmaszerował do Wiednia 


WrażeRia z pierwszych premier 
Korespondencja własna „Nowego Dziennika 


historji o chłopcu żydowskim, którego ojciec 
pragnie by został kantorem, a którego cią- 
gnie do teatrzyku radjowego. Zwycięża teatr, 
ale w dzień ciężkiej choroby ojea zastępuje 
go w bożnicy. 

„Singing fool* jest również sentymentalną 
historją. Ktoś ją słusznie nazwał „Edelbitsch* 
— szlachetny, doskonały bicz. Działa na gru- 
czoły łzowe. Publiczność płacze, kobiety a na- 
wet mężczyźni nie mogą powstrzymać łez, 


Wiedeń, we wrześniu. 
aż wreszcie A 
i tł do Wiednia. 
liśmy się. „Tonfiłm* wmaszerowa i 
Triumfalnie jak na całym świecie. Rew jez 
w świecie ruchomych cient dotarła i na 
Dunaj. Cienie nauczyły Się — mówic. - 

W ciągu dwóch dni — dwie premiery, 
edna po drugiej. Obie stanowiły artystyczną 
* towarzyską senzację. Przedstawienia pra- 
A w dniach następnych seanse dla 


Długo czekaliśmy, 


isowe. ] ; Film ten chwyta naprawdę za serce. 

publiczności, OB LE lskowy tocte Idzie o nieszczęśliwego ojca, którego 
miejsca. „Rumme i opuszcza ukochana żona wraz z małym sło- 
czął SIĘ» necznym synkiem. Ten mały synek umiera 


Zacznijmy od premjery drugiej: wielki ame- 
rykański „Tonfilm = „The SEINE fool* — 
„Śpiewający błazen*. „Bajazzo” Leoncavalla 
w nowoczesnem wydaniu. Nie na scenie, ale 
płótnie — z muzyką jednak. 

W głównej roli Ał Jonson, znakomity 
szansopjer New Jorku. Ten sam, który nas 
przed rokiem wzruszał w „Jazzsiinger* — 


potem, a biednemu ojcu nie pozostaje nic, 
jak spiewać o nim, na deskach teatru rewjo- 
wego, śpiewać o nim, wruszać publiczność, 
a u siebie w ten sposób łagodzić ból. 
Oiciec jest Al Jonson. Kiedy go w filmie 
widzimy i słyszymy rozumiemy jego 
światową sławę. Jest ona zasłużona. Al 
Jonson (nawiasem mówiąc: Syn kantora ży- 


dówskiego z wschodniej Europy) jest tak 


Ggólaoludski, ozdocazy w pwoioh pradatojach, 
ża zdobywać musi każda serce. I zdobywn, 
Bolesna twarz, prostota, brak wszolkiaj mae 
niery w ruchach i tem pół śpiów = pól mowa, 
stworzony przeź niega i tepowv dla niego 
€aaru,ą | zyskują mu sympat'ę. Dia AI Jon- 
sona jesi „Tonfiłm” idealnem miejscem eks- 
pranzi artystycznoj. Wzrokowej í ałuchowe:, 
| przyznac trzeba, że aparaty umorykań- 
skie to cud lechniki, Synochronizn, wrażenia 
akustycznego i opt;czueco |iest idealny. 
Gzysiość gipsu doskonała. Akc'a jest świetnie 
podnytlowaną muzyką, w ważnie'szych mo- 
thentach djalog (niestety angielski, więc dla 
szerokich rzesz niezrozumiały), Punktem 
szczytowym filmu Gą naturtelnie piosenki 
onaona. Dzięki nim w pierwszym rzedzie 
syskał „Singing tool” tak niezwykłą poru- 
łarność, Tembardziej, że dzięki doskonałej 
aparaturze słyszy się (e Świetnie. 

Drugą atrakcją tego filmu jest trzyletni 
chiopczyk, gra'ący Bonny'eg, o słonecznego 
dziecka, Pewnego wieczora, kiedy ojc'ec wraca 
do domu, synek schowany za drzwiami stra- 
szy go, jak to dzieci żariem stroszą. Woła 
Hub", Wrażenie jest niesłychane. Kto tę 
scenkę słyszał — ten pojmie, że „Ton- 
film" jest rewolucją uzasadnioną. 

dzień przedtem odbyła się prem 'era 
niemieckich filmów dźwiękowych. Złożyło 
się kilka na program. Krótkie groteski, 
komedje i fiimy naukowo-populatne, na wy- 
sokim poziomie artystycznym stojące. Może 
to jest blaszemją, ale wydaje się nam, że 
przyszłość filmu dźwiękowego leży właśnie 
w filmach krótkich, humorystycznych, aibo 
maukowych. Miauczenie kota, słyszane od 
słrony ekranu, będzie zawsze atrakcją. Czy 
gaś filmy mówiące o dramatycznej, długiej 
akcji będą długo posiadały siłę atrakcyjną 
mie jest bezwzględnie pewne. W każdym 
Zazie pierwsza produkcja niemieckich „Ton- 
fiimów* wypadła znakomicie. Aparaty ber- 


lińskie mogą doskonale konkurewać ż ame- 
rykańskieraj. A artystyczna watłość filmów 
dzwiękówvch niemieckich (tych, które wí- 
dyieliśmvy) iest naszem rdan'em wvższa 6d 
„Spiewającece błazna“. który uchodzi prze- 
cie ya jeden z najlepszych „Tonfilmów* 
Amervki. „Me'od'e świata" — otọ tytul 
adnego króikiego filmu dźwiekowego, pró- 
dukcji .Ufty*, Jest to przekró! przez ?vcie 
wszystkich ras, w wszystkich częściach świata, 
przekrój, uocznia'avy nam dosadnie, źe rytm 
życia lest wszedzie ten sam, w centrach 
cywilizacii europe skiej 1 egzotycznych kra- 
iach. Cudowna ilustracia filmdźwiękowa, 
mnzvka na przemiany z naturalnem' szme- 
rami, dźwiekami i głosami — działa wprost 
fasevnu ąco. „A Nelson gra..." rew'ewo*mu- 
zvena groteska filmowa. o której pisać nie 
można, która widzieć i głvszeć sie musi, sta- 
nowi do „Meloden der Welt* świetne pen- 
dant (Jazzeband, orkiestra salonowa, chór, 
śpiew solowy wszystko w  dowcipnej 
formie i sprawną reką reżyserska - kiero- 
wane). Uzupełnia program komed a eroty- 
czno-detektywna, również dźwiękowa. Są 
rzeczy zwycza ne, które najmocniej działają. 
N. p. rozmowa telefoniczna w +Tonfilmie*, 

Film dźwiękowy wmaszerowa! nad Dunaj 
i zdobył sobie szturmem popularność. Czy 
popularność ta długo potrwa — tego dziś 
przesądzić nie można. Czy kiedyś — może 
nawet już wkrótce — nie wyczerpą gię 
możliwości filmu dźwiękowego i czy wobec 
tego nie będzie on iylko przejściową modą, 
po której nastąpi tem intenzywniejszy po- 
wrót do niemej ekranowej sztuki — to inna 
kwestja. Ale o tem innym razem. 


Dr. Śz. W. 


< me 


* 


W ostatnich dniach wyświetlany jest film 
dźwiękowy „Śpiewający błazen“ także już w 
Warszawie. 


—— 


Prawdziwa Jadwiga Smosarska 


15 minut z królową polskiego ekranu 


Przedarłszy sę przez podwójny kordoa straży 
wkzczęcej spokoju najukochańszej artystki polskie- 
go ekranu, — piraży reprczentowanaj przez miu- 
ikiego cerbera w postac! pokojówii | przez surowo 
sgzaminującą bystrem spojrzeniem przybyłych, se- 
bretarkę gwiazdy, p. Tomaszewską, — przestąpiłem 
nareszcie próg saloniku znakomitej artystki. 

W oczekiwaniu na p. Smosarską, myślę o tem, 
jak bardzo stę różni ten pukój od rokokowych. bom 
bomerek i pomgatycznych salonów przyjęć innych 
maszych artystek. Książki, które tw znajduję, ta 
uwoce pracy najnowszej myśli ludzkiej — fotogra 
fie — to laboratorium, w którem artystka może 
studjować zawsze najówicotniejszo maski i gesty 
mistrzów sztuki mimicznej. A poza tem wszyst- 
kian, — pokój ten oddycha jakąś przedziwną atmo 
sierą powagi, rozjaśnionej przez wielkie surce ko- 
biece 

Nagle drzwi się otworzyły. Stanęła w nich p, Smo 

sarska. „Królowę ekramu polskiego“ widzialem już 
Meraz. Nie'ylko na ekranie, z któręgo zna ją cała 
Polska, jak długa i szeroka, ale i w życiu. Mimo to 
doznałem mezwykłego wzruszenia, niepodobna bo- 
wiem oddać w słowach tej cudownej rzekłbym 0- 
mieśmielająci prostoty, którą tchmie postać artystki. 
A przytem ten czar kobiety, której jedynym wyra 
dem jest rajbezpośredniejsza szczerość. 
" P. Smosarska uśmiecha się uśmiechem pelnym sło 
dyczy. Jest — jak widać — przyzwyczajona do 
wywiadów . stara się serdecznością ośmielić zażeno 
wanego gościa, starego wyzę dziermikarskiego, któ 
temu zdawało się, że ajadł wszystkie mądrości,. a 
©to poraz pierwaey znalazł sig wobec awycięskiej 
mądrości kobiety-dziecka, 

Sekretarka p, Smosarskiej prosiła mnie, bym skró 
ci swą rozmowę, gdyż artystka pracowała nad swą 
Aowa rolą niemal do szarego Switu. Więc też, ochło 
gąwszy z pierwszego wrażenia, zadaję p. Smosar- 
skiej krótkie pytania. 

— Pyta paa o moją opinię o polskim filmie. Ależ 
panie, — uwierzyłam w genjusz- naszej rasy I ua- 
szego narodu! Przęcież w ciągu ostatnich lat dzie 
sięciu wytwórnia „Sfinks“ byla bodaj jedną edyną 
niacówką wytwórczości filmowej. Pracowałam nie 


mal sama, ze straszliwem poczuciem odpowiedzial 
ności na mnie ciążącej, że muszę reprezentować dia 
Polski wszystko, co jest w dziędzinie filmu Obe- 
cnie odżyłam. Otaczają nas nowe wytwórnie, now! 
ludzie, znakomici, uzdolnieni, 


BRUNO WINAWER. 
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na" 
Nusia Kampfówna Jakób Silbaaaa 
Tarnów 
zaręczeni we wtzóśniu 19029 r. 
Qzobavch zawiadomibń mie wysyła cię. 
ukaże 


ma A więc „królowa ekranu polskiego" 
nam swe nowe oblicze. 

«= Może pan to Śmiało napisać — śinieje się Aity 
stka, —- Dotąd musiałam, pamiętać o tem, że praca” 
ję — 'edna za wszystkie, 2e filmy moje muszą do 
trzeć do najodleglejszych zakątków Polski, by tai 
wźruszać skromne, ubogie dziewczęta, «= his pia 
cy. Dziś po korowcdzie postaci prostych Szcze 
rych dziewcząt przezemnie stworzonych: lwosek; 
Jadwig, Stefci. — mogłam dać nareszcie w „Órw 
sznej miłości", pierwszą z pośród moich NOWYCH. 
twarzy — urmręczoną twarz targanej burzą Mooii 
Goślickiej To już nie poczciwa Iwonka To kobieta, 
która walczy z tragiczna zmową losu, która masi. 
wybierać pomiędzy dwiema miłościami. Pr 

— Jest to więc kreacja psychologiczna. i 

— Tak, „Grzeszna miłośc“ — to, zdaniem moget, 
pierwszy psychologiczny fům polski. Wzięliśmy ta 
wszyscy na siebie: autor, znakomity pisarz, Andrzeż 
Strug, scenarzysta, Świetny znawca filmu Anatof 
Stern moi kochani reżyserowie, inż. Zbigniew Grą 
zdowski i Mieczysław Krawicz, Stanisław Szebeky, 
a wreszcie koledzy mot, Wesołowski i Małkzewski 
— zadanie o'brzymie. 

— A wyniki? 

— O tych będziecie sądziłi wy. Mogę puwiedzićć 
jedno tylko: że żaden jeszcze film nie wzruszył 
mnie głębie: i nie poruszył tak głębokich podkła- 
dów psychicznych we mnie, jak ten, I dlatego może, 
— choć wszystkie filmy moje są mi drogie, 
„Grzeszna miłość'* jest mi nałdroższa. Pan to sam 
powiedział rzjleepiej: „fim ten — to nowa, choć tô- 
wnie prawdziwa, jak dawmiej, Smosarska. Chcę 
wierzyć, że moje symratyczk: | moi sympatycy 
przeżyją nowe wzruszenia, patrząc na ten obraz, = 
będzie to dla mnie najn yższą nagrodą. 

Jestem naprawdę wzruszony. Staram Się to wzru 
szenie pokryć, mówiąc jeszcze o wspaniałym suku 
cesie teatralnym p. Smosarskiej w roli tytułowej 
„Procesu Nary Dugan". — o jej planach na przysż* 
łość. Ale oto dyskretnie, lecz wymownie, przesuwa 
się przez pokój sekretarka artystki. Żegnam znako= 


sa 


mitą gwiazdę, najrorułarmejszą artystkę polską, He 


ncsząc wsęqennienie prostoty przedziwnmej i talentu . 
plomiennego a szczerego, jak szczerym jest uśmiech 
i zamyślenie w oczach tei najrasowszej i dlategd 
może naulubieńszej polskiej artystki. Tak, prostotę 
wielkiego taientu — tę tajemnicę prawdziwej Smo- 
sarskiej, zrozumiałem. wychodząc tego dnia ż po. 
koju, tak mało przypominającego rokokowe bumbó* 
nmierki : sz'cry recepcyjne naszych gwiazd. 

K L—wicz. 


— 


meani 


Złoto, wegiel, nafta 


u wybrzeży oceanu Lodowatego 


Kilka miesięcy temu jedną 2 największych sensa 
cyj naukowych i technicznych był śmiały, ale, jak 
się żdaje, wykonalny — pomysł dwu znakomitych 
wynalazców francuskich pp. Claude'a 1 Bauchevo- 
ta: projekt uprzemysłowienia krajów  podzwrotni- 
kowych. Technika dzisiejsza szuka ciągle nowych 
źródel energi i dwaj znani uczeni postanowiłi w 
bardzo oryginalny sposób. zmusić oceany tropikal- 
ne do pracy 

Wszędzie, gdzie istnieje różnica temperatur, u- 
stawić można maszynę parową I według projektu 
Claude'a turbiny na morzach południowych obracać 
się miały dlatego, że woda głębinowa ma zawsze 


4 stopnie Celsjusza, a woda na powierzchni około, 


28. To wystarcza dzielnym inżynierom  współcze- 
snym. Obniyślili metody. puścili w ruch aparaty „la 
boratoryjne, wykonali doświadczenia i zabierają się 
do prób ma większą skalę! 

Jeszcze nie mamy owej wiefkiej centrali elektrycz 
nej pod zwrotmikani, a kiż mny wynalazba marzy 
o stacjach maszyn pod biegunami, na połach śnieł 
nych I łodowcach polamych. I tam istnieją znaczne 
różnice temperatur, których tak pilnie szuka termo 
dynamika rowoczesna, Mrozy potężne, znane z opi 
sów Jacka Londona, srożą się tylko na powierzchni 
— pod oponą lodu woda ma znów temperaturę 
względnie wysoką plus 4 Cełsjnsza. Tak obce mo- 
cne, mewzruszóne prawo przyrodnicze. 

Poważny uczony, Dr. Barjot, chce sprytnie wyzy 
skać tę właśnie świetną konjunkturę | szkicuje w. 
jednym z miesięczników ciekawy projekt nowej... 
turbimiy pusarane 


Kocioł jege maszyny parowej napełmionej, dajmy 
na to, amon skiem, ogrzewać będzie — darmo! — 
ciepła woda głębinowa, chłodnice studzić będą sro. 
źne wichry na todach. Amoniak paruje pod skora 
pa zamarziiętą i skrapla się w murach, ułożonych 
na powierzchm. Ten sam proces fizycziy, który po 
rusza pasze lckomobdle, maszyny, parowozy, prze - 
suwa Się o kilka rejesorów miżej i turbina pojarna 
pracuje... gratis. bez węgla, nafty, paliwa, dostarczą , 
energji mechanicznej, czy elektrycznej -r za damno, i 

Okolice polarne obfitują w bugate złuża ceunygn. 
minerałów, udnałeziono — jak wiemy — złbio w, 
Klondyke, odkryto źródła nafty w basenie tzeki Ma 
okenzie (nad oceanem Lodowatym), pokłady miedżi 
pod 67 stopniem szerokości (Coppermine Rivćr). 
Możemy sobie fatwo wyobrazić, jaki przewrót w g0 
spodarstwie świata wywołałaby machina, która w' 
tych krajach północnych — w majgorszej potze re-. 
ku, zimą — ęłaby obracać pasy transmisyjne, Świ 
dry koła generatorów elektrycznych... i to darmo, 
na tej zasadzie, że wuda morska jest o kilkadzie- 
siąt stopni cieplejsza od śniegów i pPrzemarzłych 
gruntów, . - 

Pomysł p. Barjota jest zupełnie logiczny, jego sil 
nik (nowa oryginalna tarcza tak zwanego motoru 
slonecznego), może lada dzień przybrać ksztalty 
realne, strumienie złota, nafty, miedzi, cennych 
kraszców popłyną z miedosiąpaych pól lodowych 
i gór skalistych.. ? 

Nad takiemu fantastycznemi płanami śleczą tnzeź 
wi, genialni ludzie dzieięjwi. Zaczynamy dopiero: 
Świat zdobywać. („Kurier Czerwony”) 


i 
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Wiadomości z kraju 


MEDALE Z BATORYM I PILSUDSKIM 

Z okazji 350-lecia uniwersytetu Stefana Batoro- 
go w Wilnie, mennica państwowa przystąpiła do 
wybijania specjalnych medali pamiątkowych, któ- 

me będą poniekąd sensacyjne. Oto na jednej stro- 
nie figurować będzie podobizna króla Stefana 

na drugiej zaś podobizna Marszałka 
Piisuiskiego. Medale nosić będą napisy: „Założy- 
cielowi i Wskrzesicielowi Uniwersytetu Wileń- 
skiego" . 
WYZNANIE OBECNYCH MINISTRÓW 

Katolicka Ajencja Prasowa pisze z przekąsem, 
že obecny rząd polski składa się w 30 proc. z mi- 
aństvów protestanckich. Niekatolikami oprócz pre 
kesa ministrów Świtalskiego są również marsz. 
Piłsudski (który przeszedł na protestantyzm w 
m 1900), minister Składkowski, minister kolei, mi 
mister poczt, a nawet minister wyznań religij- 
mych i oświecenia publicznego. 

CZŁONKOWIE RZĄDU NA PWK. 

w uroczystości zamknięcia PWK. weźmie u- 
Griał pięciu ministrów z premjerem dr. Śwital- 
skim na czele: min. Kwiatkowski, min. Kiihn, min. 
Matuszewski i prawdopodobnie także min. Stanie- 
wicz. Program uroczystego zamknięcia PWK. w 
dniu 30 bm. o godz. 18- "ej przewiduje przemówie- 
nia: prezesa zarządu i naczelnego dyrektora 
PWK. dr. Stan. Wachowiaka, prezesa Rady Głó- 
wanej Wystawy, prezydenta m. Poznania p. Cyryla 
Ratajskiego, komisarza wystawy rządowej, miu. 
Bertoniego, ministra przemysłu i handlu, inż. E. 
Kwiatkowskiego, oraz zamknięcie Wystawy przez 
prezesa Rady ministrów, dr Kazimierza Śwital- 
skiego. 

GDZNACZENIE 2.000 WYSTAWCÓW W PO- 

ZNANIU 

Z Poznania donoszą: Podczas uroczystego zam- 
knięcia wystawy poznańskiej, zostanie opubliko- 
wama lista wystawców na PWK. którzy zostali 
odznaczeni medalami złotymi, srebrnymi i bron- 
zowymi. Lista odznaczonych jest już zamknięta 
Złotemi wielkiemi medalami zostało odznaczonych 
149 firm, złotemi małemi 172, srebrnemi wiełkie- 
mi 277, *srebrnemi małemi 242, bronzowemi 225. 
Nadto nadano 265 dyplomów zasługi, około 400 | 
dyplomów uznania, 181 listów pochwainych i 100 
listów dziękczynnych. 

ZJAZD PRAWNIKÓW POLSKICH 

Dziś, w niedzielę dn 29 bm. rozpoczynają się 
w Warszawie obrady I-go Zjazdu Prawników 
Polskich, który trwać będzie do 2 października. O 
godz. 12-tej nastąpi uroczyste otwarcie Zjazdu w 
suli Uniwersytetu Warszawskiego. W otwarciu 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30.IX. 1929. 


Zjazdu weżmie udział minister sprawiedliwości, . 
P. St. Car, który wygłosi przemówienie. Po otwar 
ciu wygłoszone będą referaty, wieczorem Zaś u- 
czestnicy Zjazdu będą obecni na przedstawieniu 
w Operze. W poniedziałek wygłaszane będą dal- 
sze referaty i odbywać się będą obrady w sek- 
cjach, wieczorem odbędzie się raut w sali Rady 
miejskiej, wydauy dła uczesiników Zjazdu przez 
prezydenta miasta. We wtorek 1 pażdziernika ra- 
no referaty i obrady w sekcjach, wieczorem raut 
w salonach reprezeniacyjnych ministerstwa spra- 
wiedłiwości. W środę 2 pażdziernika w ciągu dnia 
obrady, wieczorem bankiet w Hotelu Europiej- 
skim. 

Zjazd zgremadzi kilkuset prawników w róż- 
nych stron Polski, oraz szereg gości zagranicz- 
nych. 

JUBILEUSZ PROF. BOBRZYŃSKIEGO 

Prof. Michał Bobrzyński jeden z najwybiimiej- 
szych historyków polskich, autor zasadniczego 
dzieła pt. „Dzieje Palski*, obchodzi obecnie 80-le- 
cie. Proi. Michał Bobrzyński był przywódcą kou- 
serwatystów galicyjskich a przed wojną namie- 
stnikiem Galicji. Obecnie przebywa w swych do- 
brach, w województwie poznański mn. 


GROŹBA STRAJKU TELEFONISTÓW W WAR- 
t SZAWIE 

Onegdaj odbyła się w Warszawie konferencja 
między przedstawicielami towarzystwa telefonicz- 
nego Pasty a delegatami związków zawodowych. 
Konferencja dotyczyła żądań wysuniętych przez 
pracowników telefonicznych. M. in. zażądali pra- 
cownicy podwyżki pensji o 25 procent. Przedsta- 
wiciel Pasty odrzucił żądania robotników. wobec 
czego przedstawiciele związków zawodowych za- 
grozili dalszemi konsekwencjami. 


ZNOWU ZABÓJSTWO NA TLE POLIFYCZNEM 
Do powracającego z pracy robotnika z Tow. 
Akce. „Zawiercie“ Jakóba Kowalczyka, nieznany 
osobnik strzelił trzy razy z rewolweru, kładąc 
go trupem na miejscu. Morderca zbiegł, ostrzeli- 
wując się przed ścigającymi go przechodniami. 
Jak przypuszczają, idzie tu o zemstę partyjną bo- 
| jówki komunistycznej. 
SMIERĆ MATKI I DZIECKA W PŁOMIENIACH 
We wsi Jastrzębi powiatu Zawiercie z niewia- 
domycn przyczyn wybuchł w zagrodzie Majchrza- 
ka groźny pożar. Zagroda spłonęła doszczętnie, 
przyczen w pł mieniach poniosła śmierć gospo- 
dymi, która usiłowała ratować bydło. Spłonęło ró- 
wnież pozostawione w izbie 2-miesięczne dziecko, 
oraz uległ silnemu poparzeniu 15-letri chłopiec. 


fi... ANNA, 
Postulaty Zydów amerykańskich | 7 TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


Do Tel Awiwu przybył członek  sjońskiego 
A. C., znany sjonista amerykański p. Ab. Gold- 
berg, który we wywiadzie dziennikarskim o- 
Świadczył: Rząd palestyński przeprowadza 
Śledztwo i zamierza ukarać winnych. Jest to 
jego obowiązkem. a jego obecna energiczna po 
stawa jest sama przez się zrozumiała. Skoro 
teraz walczymy o sprawiedliwość w Palesty- 
nie, to nie wolno nam zapominać o naszych dal 
szych celach. To, co rząd obecnie czyni, uczy - 
niłby każdy rząd, nawet rząd turecki, gdyby 
nawet nie itniały zobowiązania dotyczące od- 
budowy Palestyny. W chwili obecnej nie wol- 
no pominąć milczeniem zasadniczych żądań 
sionistycznych, a żądania te obejmują całko- 
a. realizację zobowiązań mandatu. W pierw 
| ki rzędzie chodzi o popieranie kolonizacji 

przeznaczenie na kolonizację gruntów pañ- 
stwowych i stworzenie gwarancji bezpieczeń- | 
stwa. Jeśli rząd okaże w tych sprawach dobrą 


wolę, to żydostwo amerykańskie pospieszy z 
ofiarami dla odbudowy Palestyny. 


Aresztowanie prezesa Izby 
Handlowej w Hajfie 


Jerozołima. W Hajfie aresztowano po- 
ważanego kupca żydowskiego, prezesa miejsco 
Wej żydowskiej Izby Handlowej p. Goldentha- 
"la. Aresztowany pozostaje pod zarzutem zabój 
stwa Araba w czasie udaremnionego napadu 
bandy Arabów na żydowską dzielnicę handlo 
wą w Hafie. Władze odmówiły zwolnienia p. 
Goldenthala za kaucją, 


| 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
południu, po cenach zniżonych, po raz ostatni 
z udziałem K. Junoszy Stępowskiego w roli Bato- 
rego efektowny dramat Goetla „Samuel Zborow- 
ski“. Wieczorem koinedja Verneuila „Azais“, któ- 
ra ze względu na nadzwyczajny sukces grana bę- 
dzie aż do ostaniego obecnego występu K. Ju- 
noszy tj do czwartku włącznie. W piąiek otwar- 
cie przedstawień szkolnych, a zarazem cyklu 
Fredry, który przewijać się będzie przez cały se- 
zon. W sobotę premjera wesołej i pogodnej kome- 
dji Władysława Fodora „Mysz kościelna“. W roli 
tytułowej wystąpi po raz pierwszy w tym sezo- 
nie p. J. Zaklicka, powracająca na scenę krakow- 
ską. 

— TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 gra na 
dal z niesłabnącem powodzeriem znakomitą re- 
wję „To się wszystko zmieni“ z udziałem p. Ryl- 
skiej, Różyńskiej, Wieczorkównej, Nellińskiej o- 
raz p. Rosłana, Bielicza, Rewskiego, Laskowskie- 
go Relskiego i Halskiego. Dziś w niedzielę 3 
razedstawienia o 5, 7 i 9-tej godz. 

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W 
„GONGU“. Dziś w niedzielę odegrana zostanie 
przepiękna baśń sceniczna w 3 aktach ze śpie- 
wami i tańcami pt „Powrót taty“ według balla- 
dy A. Mickiewicza w inscenizacji Zygmunta Mi!- 
skiego. Początek o godz, 11'30 przedpoł. Bilety od 
350 zł do 50 gr. przy kasie. 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIĘ 

Niedziela: pop. „Samuel Zborowski” (ceny zni- 
żone); wiecz. „Azais“, 

Poniedziałek: „Azais“. 

TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 


Niedziela: „To się wszystko zmieni“ (trzy przed 
stawienia). 
Poniedziałek: „To się wszystko zmi 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Sir. Y 
DERESE 
ZYGZAKI. 
Kat jako symbol 


Są zawody, które wymierają. Należy naprzy- 
kład do nich zawód królów. Istnieją wprawdzie 
jeszcze na świecie królowie, ale ich wiadza jest 
tak ograniczona, że stanowią oni albo konserwa- 
tywny zabytek starej tradycji jak np. w Anglji 
albo służą tylko celom dekoracji jak np. we Wio- 
szech, 

Gdy mówimy o królach, mimowoli nasuwa 
nam się — kat. Tam gdzie jest król i io niema- 
łowany, ale posiadający pełną władzę, tam pod- 
porą i symbolem tej władzy jest kat. Nic dziwne- 
go więc, że zawód kata powoli wyiniera, a wkrót 
ce będzie należał tylko do niemiłych wspomnień 
iudzkości. Przeciwko karze śmierci prowadzi się 
bowiem obecnie tak enengiczną i tak uzusudnioną 
kampanię. że dni jej są policzone. Że tak jest, 
świadczy o tem maleńki kraik, położony w Euro- 
pie, a przodujący Europie kulturą. Mamy ną my- 
śli Belgje, gdzie wprawdzie istnieje jeszcze kara' 
Śmiarei dla niektórcyh złuodni, ale statni wyrolć 
śmierci wykonano tam jessze w soku i$. Od 
slu więc przeszło lat Bełgja nie splamiła się ża- 
dnym wyrokiem śmierci A jednak w Belgji 
istnieje kat i pobiera swą pensję. 

Przypomniano sobie teraz w Beig} o tej insty- 
tucji, ponieważ w tych dniach umarł tamtejszy 
kat, który urząd swój sprawował przez 30 lat, a 
przez ten czas ani jednego nie powiesił człowieka. 
Możnaby się wprawdzie słusznie spytać, czemu w 
Belgji nie skasują tej instytucji i nie  skreśłą 
z budżetu państwowego pozycji na POR TE 
sza, który swych funkcyj wiaściwie nie spełniali W 
tem tkwi jedmak głęboka Focjologiczgą . mądrość. 
Nie mamy w historij wypańku uszy 
nięcia starych i spłowiałych iastyżacyś Obok no- 
wych prawd blakają się jeszcze w umysłach kad 
kich echa prawieków, obok nowych przez ludz 
kość wywałczonych instytucyj żyją suchomiczesE 
życiem stare, które ongiś ramienity się śŚwisią 
krwią a dzisiaj straciły rację bytu. I kat w Bel- 
gji stał się tylko symbolem tych prastarych onat 
sów, kiedy to obok króla był w państwie naj 
ważniejszą personą. 

Ten symhołiczny charakter instytucji kata w 
Bclgji manifestuje się nawet całkieu wyraźnie W 
czynnościach, które belgijski kat spełnia. Nie 
myślcie bowiem, że kat w Belgii zadarmo Bierze 
pieniądze, kat — pracuje. Jest to praca 
bezkrwawa, ale niemniej „poważma”. Ilekroć bo- 
wiem w Belgii skacuje się kogoś na Śmierć, Od 
prowadza się skazańca na miejsce stracenia, to 
jest na duży rynek w Brukseli, gdzie czeka juf 
szubienica. Zjawia się potan kat we itakua i + 
Kpdrze, w towarzystwie czterech oma E 
czytuje wyrok śmierci, przygważdża ten wyrok 
do szubienicy, a zamiast skazańca wiesza wypdmi 
na trocinami lalkę. Ten słomiany chochoł jest sym 
boliczną danina, którą nowe czasy składają daw 
nej przeszłości... Po spełnieniu tych j ab 
prowadzają skazańca, który w miedzycza 2 
stał ułaskawiony, do więzienia Wszyscy są zado- 
woleni: publiczność, dlatego że miała „piękne” 
widowisko, a kat dlatego, że zademonstrował, żB 
zadarmo nie bierze pieniędzy, Czy zdają sobie 
przytem sprawę z tego, że cały ten ceremonjał jest 
wyrazistą ilustracją niezwykłej mądrości, ukrytej 
w dziejach? (-si). 


Kto wygrał na loterji? 


W 18-tym dniu ciągniemia 5-tej klasy loterii pań. 
stwowej padły następujące większe wygrane czę- 
ściowo przez nas już wczoraj podane: 

Zł. 15.000 Nr. 169002. 

ZŁ. 5.000 Nr. 72102. 

Zł. 3.000 N-ry: 4924, 39024, 85361, 
158356, 173582. 

Zł. 2.000 N-ry: 21663, 51293, 58248, 97941, 123458 
145140. 

Zł. 1.000: 21334, 39687, 47416, 54998, 84361, 98647. 
106948, 108-423, 118544, 121995, 125033 147559, 147725, 
166720, 167207. 

ZŁ 600 N-ry: 6405, 1053, 10928, 13305, 18835 22433 
26824, 27867, 28819, 47220, 53171, 53622 65009, 76065, 
12127, 76028, 79348, 90659 90699, 98831, 109074, 110335 
111225, 111451, 114134, 142115, 143746, 148427, 152267 
154747 180490. 
| KÓZ EA 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Dzikuska* (M. Malicka i Z. Sa- 
wan). 
CORSO: „Zahia córka Szeika*, 


129567, 137281, 


SZTUKA: „Miłość Kozaka“. 
NOWOŚCI: „Dzikuska* (M Malicka i Z Sawan) 
UCIECHA: „Panna Elza“ (Elżbieta Bergner). 


WARSZAWA: „Śmiertelna krzywda”. 


ŁA 


AE NW OCZNA 


TT pe 5 5 ANNO 


Jprzed zakopieniem Mashserim z pokkiem tlóma- 
em każois sobie komięcznie pokazać wiodeń- 
kia, wapasiale wydane 
NA ROSZ HaSZANA, JOM KIFEUR 
s FR TY TA DTD 
abeimuiacę polskie tłómaczenie pp. rabinów Wun- 
fesmanna i Dra Korna. Machsorim zawierają WSZY” 
aikię tłómaczenia modhirw. bez skrótów I są ułożo- 
ie wędlę ustalanęgo porządku, Pozatem Machsorim 
ke zawierają moGlitwy Jiskor | Kadisz w tlómaczeniu 
polskiem. $a one drukowane wspanialym drukiem 
"mn bialym, bozdrzewnym papierze | posiadają pię- 
kna, estetyczną oprawę, Cena w oprawie w dwóch 
tomach zł. 10, w czterech tomach ( na każdy dzień 
osobno) zl. i4, Machsorśm w czterech tomach w © 
prawię ze złoconemi brzegami zi. 18, ' 
Równoczęńnie ukazał się w naszym nakładzie 
Sidur Korban Mincha, zaopatrzone w tłómaczenie 
polskie, na bęzdrzewnym papierze, w rozmaitych 
oprawach, po przysiępnych cenach. Pozatem ukazał 
się Sidus Sznarej Tilia z poiskiem iłómaczeniem. 
Skkie ten stosowny jest dła szkół. Ceny bardzo przy 
stępne. Nakład Biumenścii i Salzmann, Wien II. Gr. 
Schlfigaseg 4, 
„ Do nabycia wyłącznie w kaięsarn! A, panqa, Es 
ków, Krakowska 13, 
_ Kto nadeśle z góry psie na konto PKO ów 


RZRKRER 


Od 36 lat istniejąca dobrze wprewadzena 
parowa fabryka cukierków 


is į marmelady 
bip. Józefa Qehibanma w Rzeszowie 


wraz z urządzeniem jest od zaraz do w; dzierża 
wienia. eweniualnie dosprzedania, Bliższy ch ezcze- 
gółów udziela adw. Dr. Wasserman w Rzeszowie 


1913 K 


ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZIŃ NA ŻYCIE 


DFENIKS« 


Rok | Stan ubezpieczeń 


224,887.549'— 


KRAKOW. Gertrudy 8, (CIESZYN. Niemiecka 1, 
LWOW. Kościuszki 8, EIELSKO©, Koleicwa 2. 


ZWIERZYNIECKAS, Il.p. 


niem referęncyj pod: skrytką pocztowa 55. 


MATERIAŁY NA F R A N Ki 


poleca fabryka firanek 


MASZYNY DO PISANIA 


Funai się na korzystniej na dogodnych 


M. WEITZ, KRAKÓW, UL. GROWZKA 1 
warunkach i okazy. ki od Zł 275 w zwyż | obok Pe końcowi sklep. — Telefom Ra desa 
we IIrm e O Z O ZZ ZOZ e 


> Max Lowenstein, Kraków 


Wielki wybór modiitewników hebrajskich, 

jak: Machzorim z tłumaczeniem polskiem 

(Dra Cylkowa), niemieckiem i żydowskiam 

Sidurim itp., w pięknych oprawach luksu- 
sowych oraz najnowsze dzieła z literatur: 

hebrajskiej, żydowskiej, polskiej w oygl- 

nale i tłumaczeniach poleca 

| Księgarnia SIMCHE TRINK 
Talesy wełniane i jedwabne w weik m wyborze 

po cinach konkurencyjnych polecą pa św La 

aka 13 


Rzeszów, ul. Gaięzowskicgo ñ. 1] 
| Księgarnia A. Fausta, Kraków, Krakow 


Ba AF 


Godne; zauiania 


rewidentki 


celem przeprowadzania rewizji robotnic =- poszu- 
kuje poważna fabryka. Zgłoszenia pisemne z podą* 
2550x 


NETS" PEESTWEST" CY" TEA 


„Marka światowej sławy” 


Rządowo Upoważniona Szkoła Zawodowa 
NARA OOM „OGNISKO PRACY“ 
dla dziewcząt żydowskich 
W KRAKOWIE, UL. MIKCŁAJSKĄ L, 9 


WPISY na popołudniowe kursa: 1) Gotowa” 
nią jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konserw. 
3) Kroju i szycia odbywają Się codziennie od 
godz, 11—1. w kancelarji szkoły zawodowej 
„Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy mł. Miko- 
łajskiej 9, ll. piętro. 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi leiarzkie zalecany. 


HAYA „PUDER 


GMIZEPTYCZIW 


D Y NE K © 40—50 HP. motory 
elekir. 8—10:4-5 HP. 
ma prąd staży 110 Voltów używane w dobrym «tasie 


potrzebne zaraz. Lów Holliinder, Tarnów 


m 2). ŻA 


od roku 1913 


Wpływ premij | Fundusze gwarancyjne 


K  9,733.268'07 K 53,051.954'77 


5398x 


1924 Zł  542,990.628-18 ZŁ 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91 
1925 „  825,335.72730 „  47,493.490'19 „  97,067.46740 
1926 „ 188,128.604:71 
1927 „ 1.763,294.069-88 „  79,495.425-27 „ 242,384.294:26 i 
1928 „ 2,234.919.643:75 „ 106,846.283-09 „ 302,639.089:96 


FILJE: 


1 Ńr< 264. 
Wrzesień 
Wschód 29 Zachód 
słońca słońca 
Bin. 33 Niedziela 17 m. 22 
24 Elul 5689 


Nabożeństwo żałobne za duszę 
` bŁ p. Louis Marshalla 


Śliaraniem członków Jewish Agency odbędzie się 
da uczęzenia pamięci zmariego prezydenta Rady 
Jewish Agency, 

ać BŁP. LOUISA MARSHALLA 
a: siedziełę, dziś, o godzinie 12-tej w południe w 
Swat yni Postępowych przy ul. Podbrzezie, żałob- 
we nabożeństwo, na które członkowie Jewish Aget 
cy zapraszają ludność żydowską. 


Dziś rozpoczyna się akcja nowo- 
roczna Zydowskiego Funduszu 
Narodowego! 


Od dzisiaj rozpoczyna się zbiórka noworoczna 
Żydowskiego Funduszu Narodowego na zakupno 
nowych obszarów ziemi w Palestynie. Dziś i dni 
rasiępnych wysłannicy Keren Kajemet Leusra?l 
oawiódzą wszystkie mieszkania żydowskie, przy- 
nosząc ze sobą powinszowania z Palestyny i po- 
proszą o datek. Spolziewać się należy. że lud- 
ność żydowska hojnie i ofiarnie składać będzie 
dztki na zakupno nowych obszarów ziemi w Pale- 
stynie, i 

Datki powyżej 5 zł wykazane będą w „Nowym 
Dzienniku''. 


Wcielenie do szeregów rocznika 
1908 


Powiatowe Komendy Uzupełnień przesłały w bie- 
żącym tygodniu władzom cywilnym  (starostwom, 
wzgl. magistratom) spisy poborowych  racznika 
1908, którzy mają być wcieleni do szeregów w m. 
październiku. Rozsyłanie kart powołania nastąpi 
między 1—10 nadchodzącego miesiąca. Są to przy 
działy do wszystkich formacyj broni z wyjątkiem 
piechoty i kawalerii. 


- . 14 
O utworzenie biur mieszka- 
niowych 

Związki lckatorów i sublokatorów zgłosiły do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych wniosek o powo- 
łanie .do życia centralnych biur mieszkaniowych. 
Biura te miałyby na celu rejestrowanie wszelkich 
zmian zachodzących we własności lokaiów  mie- 
skalnych. Zmiany lokatorów mieszkań bez wiado 
mości biura byłyby karane grzywnemi administra 
cyinemi. Zadaniem biur byłaby wałka z lichwą mie 
szkaniową. 

ze Ci « dki 

zabójstwa i tragiczne wypa 

Dnegdaj ckoło godziny 21-szej zamordowany. Z0- 
stał na gościńcu w Sieradzu, pow. Dąbrowa, na- 
czelmic gminy Józef Lebica. Cios zadano tępem na 
rzędziem w tył głowy. Prawdopodobne tlem zbro 
dmi jest zęmsta. Dochodzenia w toku. 

Tegoż dnia p godz. 19-tej Tadeusz Głowa (lat 19) 
i Władysław Węgrzyn (lat 22) z Sulistrowej, pow. 
Krosno zabili w Nienasowie, pow. Jasło, Jana Jara- 
cza, (łat 19), zadając mu pchnięcie nożem w prawy 
pok. Zabójstwa dokonano na tle porachunków osobi 
stych. Głowę aresztowano w Malkowiskach pow. 
Jasło i odstawiomo do sądu grodzkiego w Źmigro- 
dzie, Węgrzyn zbiegł. 

e a [J 
' Omegdaj o godz. 17.50 najechał pociag osobowy 
Nr. 715 na kim. 28 pomiędzy stacjami Rzochów- 
Mielec na Teklę Saramównę (łat 64) z Wojesławia, 
pow. Mielec i zabił ją na miejscu. Jak stwierdzono, 
Saramówna była głuchomiema i usiłowała przejść 
przez tor kol. przed nadjeżdżającym pociągiem, cze 
go jednak vczynić nie zdołał i pochwycona została 
` przez parowóz, który ja zmiażdżył. Maszynista żad 
| winy nie ponosi. 

` Dnia 27 bm. o godz. 6.10 Władysław Weiss baga 
ŻOWY ze stacji kolejowej w Zakopanem dosta! się 
wskutek własnej mieostrożności pod parowóz za. 
leżdżającego na stację w Zakopanem pociągu osobo 
| Wego i doznał obrażeń na całem ciele. Pogotowie 
ratuzkowe przewiozło go do szpitala klimatycznego. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 301X. 1929. 


SZW OO" A OZZZÓ O a 


Według orzeczenia lekarza stan jego nie jes grio- 
ány. 


Ujęcie sprawców zamachu 
na pociąg pod Biadolinami 


Z końcem ub. m. rozeszła się wiadomość, że w no 
cy z 22 na 23 sierpnia między stacjami Biadoliny i 
Bogumiłowice, pow. Bochnia urządzono zamach na 
pociągi zdążające w stronę Krakowa i Lwowałw po 
staci 3h barykad z progów kolejowych, które za 
machowcy w rozmaitych miejscach na tym odcinku 
poukładali. Co do celu zamachu smuto wówczas róż 
ne domysły, od rabunku począwszy, a na akcie 
sabotażu skończy wszy. 

Przeprowadzone przez Urząd Sledczy w Krako- 
wie dochodzenia połicyjne ustaliły, że barykad tych 
nie było trzy, lecz jedna, składająca się z 9 progów 
kolejowych. które maszyna porwała i pchkała przed 
sobą na przestrzeni około 3 kim. rozrzucając po dro 
dze progi, a w jednym wypadku odrzucając dwa z 
nich na twr sąsiedni gdzie znałazł je i usunął na 
czas przed zdążającym w stronę Krakowa kurje- 
rem, przechodzący tamtędy pozasłużbowo torowy 
Józef Oćwieja z Bogumiłowic. 

Dalsze dochodzenia doprowadziły do wyśledzenia 
i ujęcia przypuszczalnych sprawców zamachu w 0- 
sobach kilku łobuzów wiejskich ze wsi Maszkieni. 
ce, leżącej w bezpośredniej bliskości tonu kolejowe- 
go i stacji Biadoliny. Bauxdzie tei przewodzili zbie 
gly 4 czerwca br. z Wiśnicza notoryczny złodziej 
i włamywacz Ludwik Dyląg i kolega jego po fachu 
Henryk Książek z Maszkienic, którzy — jak to do 
chodzenia wykazały — w przeddzień zamachu krę 
cili się wzdułż toru między Biadolinami a Bogumi- 
łowicami, obmyślając niewątpiiwie szczegóły zbrod 
niczego planu. Dyląg i Książek wraz z resztą spólmi 
ków przebywają obecnie w aresztach sądowych w 
Krakowie, gdzie będą ponadto odpowiadać za sze- 
reg kradzicży i włamań, dokonanych w czasie od 
4 czerwca do 28 sierpnia br. 

W chwili ujęcia znaleziono przy  Dylągu sznur 
prawdziwych pereł w ilości kilkudziesięciu sztuk i 
większą ilość tytoniu oraz wyrobów tytoniowych, 
pochodzących niewątpliwie z kradzieży, do czego 
Dyląg przyznać się nie chce. Osoby, które posiadają 
informacje w sprawie kradzieży. ewentualnie zguby 
wspomnianego sznura pereł, proszone są o udziele- 
nie ich Urzędowi śledczemu w Krakowie przy ul. 
Siemiradzkiego I. 24, II. p. 


— ODCZYT P. DR. HENRIETTY RAPAPORT 
Z WIEDNIA, 'Dziś w niedzielę o g. 7 wiecz. w lo 
kału Zjednoczenia Kobiet żydowskich (Rynek gł. 
29, L p.) odbędzie się odczyt na temat: „Wycho- 
wanie dziewcząt żydowskich w chwili obecnej”. 
Tak osoba prełegentki jak też zajmujący temat, 
ściągną niewątpliwie lisua publiczność. 

— I. WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. TOWA- 
RZYSTWA MUZYCZNEGO odbędzie się dziś w 
niedzielę o g. Śstej popoł. w sali „Solidarności“ 
(Zielona 10, 1. p.) Porządek dzienny: Zagajenie. 
Sprawozdanie sekretarza i skarbnika Dyskusja. 
Wrioski i interpelacje. Wybory. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W LIPCU 
BR. W ciągu miesiąca lipca br. zawar- 
to w Krakowie małżeństw 176 (127), w tem chrze 
ścijańskich 142 (176). Urodziło się żywo dzieci 
399 (374), nieślubnych 84 (77), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 24 (26). Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 209 (215), W tym samym 
akresie czasu zmarło osób 281 (323), z czego miej- 
scowych 180 (213). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 163 (185). Z przyczya Śmierci naj- 
więcej pzrypada na gruźlicę 37 i na choroby oc- 
garicznę, serca 32. Wśród zmarłych było chrześci- 
jan 237 (w czerwcu 266), Żydów 44 (57). 

— 11 WYPADKÓW DYFTERJI zanotował miej 
ski urząd zdrowia w Krakowie w ciągu ub. ty- 
godria. Pozatem zgłoszono 6 zachorowań na ty- 
ius brzuszny, 3 na szkarlatynę i 2 na koklusz, 

Fod przewodnictwem radcy miejskiego prof 
dra Juljana Nowaka, a w obecności wiceprezyden 
ta dra Schneidra obradowała dnia 27 bm. komi- 
sja sanitarna Rady miejskiej. Przedmiotem obrad 
i ożywionej dyskusji - było sprawozdanie naczel- 
nego lekarza miejskiego o stanie sanitarnym mia- 
sta. 

— PRZYWÓZ OWOCÓW ŚWIEŻYCH I SU- 
SZONYCH Z RUMUNJI. izba przemysłowo han- 
dlowa w Krakowie zawiadamia, iż Ministerstwo 
p'zemysłu i handlu w Warszawie wyznaczyło o- 
stainio kontyngenty przywozowe na owoce świe- 
że i suszone z Rumunji. Firmy, reflektujące ma u- 
zyskanie zezwolenia na przywóz tych artykułów, 


zechcą bezzwłocznie wnieść podania do Izby prze | 


mysłowo handlowej (ul. Długa 1). 

— KPZIS TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO roz- 
pocznie się w Muzeum Przenysłowem w Krako- 
wie (Somelńska 9) dnia 7 października br. Wpi- 
sy przyjmuje i informacyj udziela dyrekcja Mu- 


Sir 18 
zewn codziennie od godz, 8-4€j rano do Z-giej po. 

— WPISY NA KURSY: rysunków, rachunków, 
obslugi kotłów oraz na wykłady odbędą się w sœ 
boię dnia 5 października od godz. 5—7 i w nie- 
dzieię dnia 6 października od godz. 10—1 w Mu- 
zeum Przemysłowem Sala Nr. 1355, II p. 

— AUTEM NAJECHAŁ NA DOROŻKĘ. Dnia 
25 bm. o gedz. 24'45 na gościńcu w gminie Czy- 
żynach pow. Kraków najechał kierowca auta Nr. 
Kr. 6159 firmy Habervusch z Krakowa Włady- 
sław Kowal na dorożkę konną Jakóba Kułki z Czy 
żyn, którą rocwił, Kulka doznal ciężkich uszłkQe 
dzeń na ciele i przewieziony do szpitala w Kra- 
kowie. Szofera zatrzymano do ukonczenia præ- 
wadzonych dochodzeń 

— RABUŚ NA ROWERZE. Dnia 26 bm miedzy 
gedz. 10—11-tą powracała z Chrzanowa do Bole- 
cina Salomea Misiurak. W lasach obok Babiej Gó- 
ry w Pile Kościeleckiej pow. Chrzanów zastąpił 
jej drogę nieznany mężczyzna, który stał aa dro- 
dze, obok zaś na ziemi leżał jego rower. Męż 
czyna ów pwzystąpił do Misiurakowej i zapytał 
co mesie w koszyku, poczem wydobył z kieszeni 
rewolwer i zażądał pieniędzy. Następnie przeszu- 
kał sprawca lewą ręką koszyk, w prawej zaś trzy 
mał rewoałwer, nic jednak nie zabrał, ponieważ ko 
szyk był próżny. Wobec iego sprawca puścił swą 
ofiarę wolno. Poszukiwania za sprawcą napadu 
wdrożone. 

— „CZUŁY* MAŁŻUNBK i OJCLBC Piskorz 
Stanisław (lat 25) robotnik zam. przy ul Turec- 
kiej I 44 przytrzymany został za ciężkie uszko- 
dzenie ciała na osobie swej żony Józefy (lat 25) 
ktćrą w czasie sprzeczki uderzył garmkiem w gło- 
wę, przyczem pokałeczył taż 3-miesięczne dziecko. 

— ARESZTOWANIA. W związku z Ksadzieżą 
gauderoby w nocy z dnia 25 na 26 bm. z mieszka- 
nia na szkodę Bastera Adama zam. przy ui. Ma- 
zowieckiej 54, aresztowano Wójcika Michała 
(lat 27) tokarza zam. przy ul. Żółkiewskiego L %, 
Kozłowskiego Aleksandra (lat 20) gisera zam, przy, 
uj. Wielopole 6 i Czaickiego Władysława (lat 28) 
odlewacza zam. przy uł, Mazowieckiej 54, Skira- 
dzioną garderobę od aresztowanych odebrano, zaś 
ich odstawiono do aresztów sądowych. — Stera 
Nachum (lat 22) krawiec zam. przy uł, św. Krzy- 
ża aresztowany został pod zarmidem kradzieży 
garderoby wart. 500 zł z mieszkania na szkodę Am 
drzeja Wójcika zam. przy ul, Lubomirskiego 1. 51. 
— Frym. f. Pachulaki Icek (lat 18) zam przy uč 
Szerokiej 1. 21 znany złodziej, Z0- 
stał za kradzież torebki z kwotą 30 zł na łandecie 
na szkodę Pauliny Ciupki — -Wójcik Michał (lat 
16), robotnik aresztowany zostuł pod zauzułemw 
sprzeniewierzenia kwoty 740 zł na szkodę Józeła 
Pałki piekarza, zam. przy ul Kosynierów Zi. — 
Gottlieb Lola (lat 24) aresztowana została pod za- 
ratem kradzieży złotego zegarka wart. 150 aż na 
szxodę Izaka Prachunana zam .pczy ul. Penti- 
skiej L 22 

—— 


— UBEZPIECZENIA z korzyściami đa Ż. F. M. 
przyjmuje i wdzieła wszelkich wyjaśnień p, Jow» 
chim Neiger, w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe 
niks“, przy u$. Gentmdy 8, telef. 273 i 3318. 


Z GIEŁCY 


Giełda warszawska 

Warszawa, 28. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 170, 
Bank Zw. Sp. Zar, 78 i pół Firlej 54, Cegielski 
38.50, Lilpop 28, Starachowice 2450. Pożycekię 
4-proc. prem. poż. inwest. 118, 118 i trzy czw. 5» 
proc. poż. dolarowa 62, 61 i trzy czw. 5-proc. 
poż. konwersyjna 49, 10-proc. poż. kolejowa 10254, 
8-proe. L. Zast. Banku Gosp. Kraj. 4. 

Dolary 8.89 i jedna czw. 8.91 i jedna czw., 8.87 
i jedna czw. 

Dewizy: Belgja 12410, 12441, 123.79, Holandja 
357.94, 358.84, 357.04, Londyn 4327 i CZW, 
4338 i pół, 4317, Paryż 34%, 3404 36.08, 34.8%, 
Praga 26.40, 26.46, 2634, Szwajcarja 171.97, 172.40, 
171.54, Sztokholm 239.06, 239.65, 238.45, Wiedeń. 
125.40, 125.71, 125.09, Włochy 46.67, 46.79, 46.55, Mar 
ka niem. 21249. 


Giełda poznańska 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28 9. 1909. 
Pez zmiany, jak we środę 25. 9. Tendencja spo- 
kojna. l 


Gieida zurythska 

Zurych, 28. 9 PAT. Paryż 20.32 i pół, Londyn 
2516 i trzy czw. Nowy Jork 5.1860, Belgja 72.17 
i pół, Włochy 27.14 i pół, Hiszpanja 76.75, Holan- 
dja 208.15, Berlin 123.58, Wiedeń 7290, Sztokholm 
139, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Soĉja 3.75, Pra- 
ga 1536, Warszawa 58.15, Budapeszt 9044, Biało- 
gród 912 i pół. Ateuy 6.72, Konstantynopol 250, 
Bukareszt 3.08, Helsingfors 13.05, Buenoa Aires 
217.50. 
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frrechadzika z żoną dub córką doraciającą nie 
sależy ,o tej porze roku , do rzeczy zbyt „miłych. 
Taki bowiem „mąż lub ojciec, czyli innemi słowy 
minister fenansów domowych, musi się z tem pó. 
godzić, że przed każdą wystawą z kapeluszami, 
dana jego. przystanię i z zachwytem PORE bę 
dzie najnowsze modele jesienne. Nie wymaga się 
byrajnmiej od towarzyszącego pana, by się na mo 
dzie wyznawał, wystarczy, jeżeli z wyrozumiiiło- 
acią. i cierpliwością z żoną lub córką dó modnia- 
ték wstępuje, podziwia, jak panie ze znawstem 
kc pelusze' wybierają, no i reguluje rachunki. Nie 
obejdzie się Ruge bez westchnień, ze strony 
niężów. Gdyby jednak mężczyźni szczerze przy- 
gnać chcieli stwierdziliby, że z przyjemnością po- 
dziwiają zmienny obraz twarzy kobiecej, której 


SŁAWNI piap kapa 


„Przyjrzyjmy: stę modnyni obecnie kapeluszom ję 
sennym. Przeważają małe obcisłe czapki, nad 
czołem wycięte głęboko, zaś w tyle opadające, t: 
zw. żartobliwie hełmy strażackie, Rondo odwi- 
nigte, odsłania twarz całkowicie. nadaje się więc 
dla rysów wyrązistych, oraz profilów delikatnych 
L awa Ogólna a AŻ CULA Peje Sorki Tem ZARA r lk pO tych czapek i kąpelu- 


szy jest może nieco. sztywna, utniejętna KS mo 
dniarka zmieni odpowiednio kszłalł ronda na bar 
dziej miękki i spadzisty, . zależnie od twarzy da- 
nej osoby, 

Charakter lekki a nawet kokieteryjny, nadaje 
kapeluszowi woalka spuszczana do połowy twa- 
rzy. modna bardzo w obecnym sezonie. 

Na rycinie naszej widzimy obok wyżej wy- 
mienionych modeli zgrabne, żawsąaeę hęihie nosza 
né i modne kapelusiki Kloszowe. I tu przeważa 
rordo opadające głehoko w tyle łub po bokach. 
Wszystkie kapelusze obecnego. sezonu robi się 
z sksamitu i najrozmaitszych 'odmian. filc, fak 
rp. filcu szorsikiego, gładkiego, z połyskiem je- 
dwabistym i velour soleil. Kolary. modne obecnie 
to cze”ny, zielony i wszelkie odmiany bronzo- 
we w kolorze futer. 

Naogół przybiera się kapelusze ozdobami z te- 
go samego materjału oo kapelusz, a więc Kokar- 
dami, bądź odslającemi nad uszyma. bądź przyle- 
g:iącemi do główki Przy modełhch kloszowych 
don.inuje jako ozdoba wstążka rypsowa lub je- 
dwiibna, a wszelkie fantazyjne PE. z piór i 
klamer "ustąpiły na plan LĄ 
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o „Wielkim Kramie“ | o marszałku Pi/fsudskim 
„ARE kcresrondenta PAT ze znakomity: plszrzem — Marsze!c 
Pilsudski pierwowzorem króla Mzgńusa z „Wielkiego £ramu*' — 
Entuzjazm Shawa dia marsz. Pilsucskiego 


Loud wn. 28. 9 PAT. Dzięki uprzęjimym sta 
ramom polskiego tłumacza dzieł Bernarda 
Shaw p. Sobieniowskiego, korespondent PAT 
odbył z wielkim pisarzem angielskim w obecno 
ści p. Sobreniowskiego następującą  rozinowę 
w mieszkaniu Bernarda Shaw w zacisznym 
Whitehal!oourt. Bernard: Shaw przyjął kore- 
spomdenta niezwykle serdecznie podkreślając: 


że cieszy się. Że ma sposobność wypowiedze- 
nia dła polskiej opinii  publicztej pewnych 
swoich uwag o Polsce. poczem oświadczył 
m. in.: Polacy winni sobie uświądomić, że libe 
ralizm angelski „który na pozór prawie zniknął 
z pówierzchni życia politycznego Anglii jest 
jeszcze ciagle jednak żywotna siłą umysłowo 
ści angielskiej. jeżeli chodzi o jej kontakt z Euro 
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pą. Jedną z głównych cech tego iiberalizanu by 
ło i jest kranie w obronę narodów uciemiężo 
nych i okazywanie sympatji prześladowanym 
Do czasu wojny sympatie te szły głównie w 
kierunku Iiandji i Polski. Sympatje angielskie 
dla Polski mają świetną tradycję... Z chwilą fed 
nak, gdy iriandja staia się wolmem państwem 
przestała ona wogóle istnieć dla liberal c3 
angielskiego. Podobnie, gdy Polska odzyskała 
niepodległość i stała się samodzielnen pań- 
stwem, liberalizm angielski natychmiast jej pu 
niechał i obecnie skwapliwie poszukuje drie- 
kolwiek indziej n. p. na Bałkanach, ucieniężo" 
nych i prześladowanych, którymby mógł ak 
zać swoją synzpatję. W stosunku do Polski as 
strony tego liberalizmu zapanowała  nietyłkko. 
obojętność, lecz również pewna podejrziiwośćj 
wobec bardzo ścisłego sojuszu polsko-francu- 
skiego. Mciem zdaniem, Polska powinna uświa 
domić spoleczeństwo angielskie, że nie jest onai 
narzędziem w ręku Francji. Wychodząc-z poč 
skiego putktu wdzenia, powiedziałbym Angh“ 
kom: Powinniście zrozumieć, że realiy interes: 
Polski nakazuje nam szukać prawdziwego 
sprzymierzeńca i że takiego sprzymierzeńca w 
obecnych warunkach znajduje Polska wę Fran 
Ge Z chwilą gdy Anglicy zrozumieją, że pod- 
stawą przymierza polsko-francuskiego jest 
istotny otcpólny interes i gdy stosunki Angli 
z Folska przyprowadzone zostaną na tę sati 
piaszczyztę wzajemnych interesów, z ta elrwi- 
lą olecne nasticjenie literalizmu angielsk'ego 
ulegnie niewątpliwie zmianie”, zał, 
Na uwagę korespondenta, że ze strony Pol- 
ski czyniore są otecnie usiine starania dła wza 
jemrego zbliżenia unyslowego i że jednym z 
objaw ów tego prądu jest entuzjastyczne przyję 
cie w Palsce sztuki Shawa „Wielki Kram“, 
Shaw śŚmiwjac się serdecznie odrzekł: „Zdaję 
sobe sprawę z tego, że trudno oczekiwać. aby 
moje własne spoleczeństwo przyjęło tę m. 
kę równie entuzjastycznie, gdyż dotyka o 
zbyt tezreśrednio życia angielskiego. Ja pa 
nak uważam. że „Wielki Kram” odzwierciedia. 
sytuację charakterystyczną nietylko dla samej 
Anglji (po prerjerze „Wielkiego Kramu" Ram- 
sey Mac Eonaid przyznał mi, że wiełkorządca 
dominjów angielskich znajduje się często w po 
dobnej sytuacji) ale i pozatem wszędzie dzisiaj 
powutaje zagadnienie „Wielkiego Kraunu*. Ró- 
wnież u was w Polsce zagadnienie to jest aktu 
alne, może nawet bardziej. miż gdzie indziej, 
dlatego też pisząc moją sztukę  zamierzałem 
pierwotnie cprzeć postać króla Magfmsa na © 
sobie marszałka Piłsudskiego, którego sposób 
działania dowodzi jego wielkiej umiejetności 
opanowywania sytuacyj politycznych. Przeciw 
nie. niż M1ssolini lub Primo de Rivera, zamiast 
ożnajmiać całemu Światu, „ja jestem dyktaro: 
rem“, marszałek Piłsudski zachował ustrój de- 
mokratyczty, nie ograniczył niczyjej wolhości 
osobistej, przeprowadził powszechne: wybory, 
lecz z chwilą gdy sejm się zebrał, Za 
odroczył go, ujmując rządy we własne tęce.. 
Taką scenę chciałem właśnie wprowadzić do 
trzeciego aktu „Wielkiego Kramu*.' Jeżeli tego 
jednak po namyśle nie uczyniłem, to tyłka dla 
tego, że byłoby to zbyt wierhem odbiciem rze 
czywistości. Już i tak powiedziano. że marsza 
łek Piłsuxlski zap'acił mi za napisanie „Wielkie 
go Kramu*. Może pam oświadczyć swoim roda 
kom — zakończył Shaw z,prawdziwym zapa 
łem — że żywię wielki i szczery podziw dla 
osoby marszałka Piłsudskiego i dla jego zdro” 
wego. praktycznego zmysłu politycznega”*. 


| gnajac się z korespondentem Shaw za 


jeszcze. że stale Śledzi wypadki w Polsce. któ 
re go bardzo interesują. Wiaśnie poprzedniego 
dnia przeczytał ostatni artykuł marszałka Pi 
sudskiego. który podobnie jak i „Dno Oka" p. 
Sabienjowski dla niego przetłumaczył. A 


Z 


RUDAWSKL znany motocyklisma krakowski abe 
cnie stale we Lwowie, zdobył motocykławe misip 
stwą Lwowa. , 

.SCHMELLING wyzwał Belga Charlesa, 
cę Dienera, na mecz w Paryżu o tytuł mistrza, bok- 
serskiego kurcpy wszystkich wag. 


* ô 


Nr. 264. 


Przewodniczący niemieckiej delegacji 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30.IX. 1929. 


do rokowań z Polską Dr. Hermes podał się do dymisji 


Borłiia. 28. 9. PAT, „Boersen Currier“ donosi, 
Ak b. minister Dr. Hermes zwrócił się do rządu Rze 
lezy z prośbą o zwolnienie go ze stanowiska prze- 
|=<duicząceg: delegacji niemieckiej do rokowań han 
dłowych z Polską. W liście wystosowanym do kan 
ideer Rzeszy motywuje Dr. Hermes swoją dymi 
isjię tem, że między nim a urzędem Spraw zagrani 
'cznych fstnieją różmce zdań i że w wykonaniu swej 

(i R SJ 


działalności na stanowisku kierownika dełegacji nie 
miechiej nie był popierany przez mimistra wyżyw.e 
nia Rzeszy Dietricha w ionmie dostatecznie zdecy 
dowanej. Według „Boersen Currier* minister Her- 
mes uzasadniał swoją prośbę zbytniem przeciąże- 
miem pracą, związaną z jego działalnością agrarno. 
polityczną. 


— 


Znowu krytyczna niedziela w Austji 


Wiedeń. 28. 9. PAT. Austrjackie ministerstwo 
napraw wojskowych poczyniło na dzień jutrzejszy 
goziegle przygotowania. Wszystkie komendy i od- 
idziały wojskowe we Wiedniu i Dolnej Austrji znaj- 
duja się od dzisiaj we wzmocnionem pogotowiu. 
IGacuigowy z Stockerau, Korneuburg i Melk zostały 
ma jutrzejszy dzień skonsygnowane. Do Módlingu 
wdeszły skombinowane bataljouy pułku piechoty 
iNr. 4. wraz z oddziałami pomocniczemi. Władze 
spodziewają się, że dzień jutrzejszy będzie miał 
przebieg spokojny. 


—u—u—— 


| 
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Wypadek min. Hainischa 


Wiedeń. 28. 9. (AW) B. prezydent i obe- 
cny minister handlu Heinisch w czasie jazdy z 
Wienerneustadt ułegł wypadkowi samochodo- 
wemu. Samochód. w którym jechał b. prezy- 
dent Heinsch, wpadł w pełnym biegu na barje 
rę przejazdu kolejowego. Bariera została strza 
skana. Samochód odniósł poważne uszkodzenia 
Na szczęście, zarówwo sam Heinisch, jak i jego 
szofer nie odnieśli poważnych obrażeń. 


Wielki spadek kursów akcyj w N. Jorku 


Wiedeń. 28. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Nowego Jorku: Wczorajsza giełda nowojor 
ska miała charakter gwałtownych wahań kursów. 
Z powodu podwyższenia stepy procentowej w ban- 
kach europejskich obawiają się w Nowym Jorku 


odpływu znacznych kapitałów zagranicznych z A- 
meryki, Kursy akcyj strachy przeciętnie od 5—10 
dolarów, a po niejakiem wahaniu, dalszych 10—15 
dolarów. Tendencja była bardzo słaba . Obrót a. 
kcjami wynosił 586.000 sztuk. 


Strasziiwy huragan na Fiorydzie 


Miami’. 28. 9. PAT. Według doniesień dziemrni- 
ka „Miami Herald“ ofiarą “uraganu, który szalał w 
Nassau padło 20 osób. Wszystkie budynki są uszko 
dzone. Miasto pogrążone jest w ciemnośc.ach. Ko 
ac iglefoniczna zosiała przerwana. Huragan 
siawiedził Nassau w Środę wieczór i szalał do piątku 
rano, wyrządzając olbrzymie szkody.  Parowiec 
„Princesse Momtague“ rozbił się o skały w pobliżu 
Nassau. Pasuje obawa o inne miejscowości na Flory 


dzie i na Kubie, 
Gwałtowne trzęsienie z'emi 
na wyspie Hawai 
Londyn. 28. 9. (AW) Według doniesień Z 


Wyjazd MacDonalda na okręcie 
ekscesarza Wilhelma 


Londyn. 8. 9. PAT. Wczoraj o godzinie 
8.3U wieczorem premier MacDonald odjechał 
wraz z towatzyszącemi mu osobami „do 
Southampton i przybył na statek „Berangeria'”. 
który w sobotę o 7-mej rano odpłynął do A- 
meryki. Do Nowego Jorku MacDonald przy” 
będzię w przyszły piątek rano i natychmiast 
uda się w dalszą drogę automobilem do Wa- 
szyńgtonu. Na statku „Berangeria'* do dyspozy 
cji MacDonalda oddano piękne apartamenty, 
urządzone w swoim czasie dla cesarza „Wilhel 
ma, gdy statek „Berangeria" należał jeszcze 
do niemieckiej Hapag linji i nazywał się na 
cześć cesarza Wilhelma „Imperator. W ciągu 
całego dnia MacDonalda odwiedzali wybitni 
politycy, żegnając go i życząc mu powodzenia. 
Ogólną uwagę zwróciła wizyta przywódcy kon 
serwatystów i b. premiera Baldwina. MacDo- 
nald otrzymał również deneszę pożegnalną od 
króla Jerzego. 


Nowa przygoda Schreibera, 
lotnika „na gapę“ 


Nowy Jork. 28. 9. (AW) Osławiony Artur 
Schreiber, który w swoim czasie z A$so- 
łandt'em, Leievre'm i Lotti'm przeleciał przez 
ocean, ukryty w samolocie lotników francu- 
skich, uległ nowemu niepowodzeniu. Zrezygno 
wawszy z przewiów uarzatlantyckich, Schrei 


Nowego Jorku, w zachodniej części Hawai da 
ło się odczuć gwałtowne trzęsienie ziemi. Wie 
le budynków niieszkalnych zostało zmiszczo- 
nych. Ludność w panice stara się opuścić wy- 
spę na łodziach i statkach. Obawiaja się bo- 
wiem, iż pierwszy wstrząs, jaki nastąpił, jest 
zapowiedzią dalszych spustoszeń. Szczególne 
obawy budzi, iż nastąpić może równoczesny 
wybuch wulkanów Mauna Loa i Kilauea. Nad- 
chodzą wiadomości, iż wznawia również swą 
działalność zastygły już wulkan Mauma Kea. 
Trzęsienie ziemi wyrządziło wielkie szkody. 


—— 


ber nabył samochód, którym odbywał oodzien 
nie przejażdżki zamiejskie. Ostatnio samochód 
Schreibera na ostrym zakręcie wywrócił się i 
zwalił się do rowu. Maszyna rozbiła się do- 
szczętnie. Schrejber odniósł liczne rany i leczy 
się w szpitalu. 

Gonan anesan 


W jaki sposób w Ameryce 
znika góra! 


Kaliforniiskie miasto Los Angeies rozwinęło się 
w ostatnich latach w iście ammerykańskiem tempie, 
stając się z małej dziury miljionowem nyastem, Los 
Angeles nie może jednak dalej się rozwijać, ponie- 
waż przeszkadza olbrzymia góra, nazywająca się 
Bunker Hill, rozciągająca się na przestrzeni 90 he 
ktarów. Usunięcie takiej góry stanowi dla obywate 
li amerykańskich istną drobnostkę. W tym celu wy 
kopano przez góre olbrzymi tunel i postawiono in 
żynierowi do dyspozycji cały arsenal najnowszych 
środków technicznych. Usunięcie góry kosztować 
będzie 40 miłjonów dolarów, ale towarzystwo akcyj 
ne, które zakupiło 90 hektarów wraz z górą, zrobi 
na tem doskonały interes, gdyż zarobi kilkakrotnie 
więcej na parcelach. 

A 

LINART, 6-krotny mistrz świata i 13-krotny 
mitrz Bełgji. został w Barcelonie sensacyjnie poko- 
nany przez Seresa (Beigja) i nieznanego H.szpana, 
Ferrera 
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DE 
Wydział Zyd. Tow. Gimnastycznego 
w Krakowie 


ogłasza riniejszem 


PRZETARG 


na wykończenie w surowym stanie 
Zyd. Domu Gimnastycznego 
w Krakowie. 


Warunki oraz plany przeglądać można w biu 
rze prezesa Żyd. Tow. Gimnastycznego, przy 
ul. Orzeszkowej 7. Jl. piętro. codziennie od 
godz. 12—1 w południe, gdzie również nabywać 
można formularze ofertowe wraz z planami. 

Oferty składać należy w zapieczętowanych 
kopertach w wyż wymienionem biurze, w ter- 
minie do 12 października b. r., do godz. 12 w 
połudmie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia © 
godz. 1 popołudniu. w r 

Kraków, dunia 24 września 1929. 

ZYGMUNT HOCHWALD 
4325 przew oduiczący 
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Komunikacja Niemcy-Rosja 
z pominieciem ter; torjum polskiego 


Ryga, 28. 9. (AW) W wyniku ostatnio za- 
kończonej w Berlinie konferencji w sprawie 
bezpośredniej komunikacji kolejowej między. 
Rosją sowiecką a Niemcami ustalono, iż komu- 
nikacja ta będzie się odbywać przez Litwę i Le 
twę z pominięciem Polski. Zostanie ona otwar< 
ta w maju 1930 roku. W związku z tem Łotwa 
i Litwa zobowiązały Się przeprowadzić pewna 
uproszczenia paszportowe i celne. 


e 
Rossi skazany na 30 lat 
1.4 e e 
więzienia! 

R z y m. 28. 9, (AW) Zakończył się tu proces prae 
ciwko b. szefowi wydziału prasowego  minisier- 
stwa spraw wewnężrznych Forosciko Ces-are Ros- 
si. Sprawę rozważał trybunał nadzwyczajny do 
spiaw bezpieczeństwa państwa. Wyrok, jaki wydał 
trybuna? jest niezwykle surowy. Rossi zosta ska 
zany ma 30 iat robót przynueowych W czasie ra 
cesu zostało ujawnione, że Koscsó pozostawał w 
zmowie z antyżaszystowską enigracją włoską s 
wrogo usposobionerm do Włoch państwami, a mię 
dzy innemi utrzymywai kontakt z komunistami. 

(Jak wiadomo Rossi, wanieszany w aferę zabój 
stwa Matteoti'ego, zmuszony był opuścić Włochy, 
poczem w pismach zagramicznych ogłaszał rewela- 
cje, dotyczące udziału Mussołiniego w zatnordoawa- 
nia Matteoti'ego. Wkońcu dosięgła go jednak ręka 
mściwego dyktatora: policji wioskiej udało się zwą 
bić Rossi'cgo podczas pobytu w Szwajcarii na t 
torium włosk.e, poczem zaaresziowano go i „A 
żeno o działalmość antipaństwową. — Red.), 


Doniosły wynalazek przeciw 
chorobie raka 


Wiedeń, 28. 9. PAT. Neue Freie Presse" dono 
si, że na kłimice chirurgicznej prof. Eselsberga uda 
łą się lekarzowi polskiemu Dr. Edeknannowi wy. 
tworzyć z narośli raka ludzkiego substancie, która 
działa zabójczo na komórki raka, Substancja ta po 
siada charakter biołogiczny i przypomina w skut- 
kach swoich fenomen, zaobserwowany Swego CZASU 
przez bakiteriologa francuskiego dHerelle, Działa- 
me nowoodkrytej substancji jest specyficzne. Ucze 
u: spodziewają się, iż doświadczenie Dra Edelman 
na bedzie mogło być wkrótce zastosowane prakty 
czme w terapji raka. 


e e 


Gieida wiedeńska 


; W iedeń, 23 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
O, Budapeszi 12384—124.14, Bukareszt 
25 -4.85, Londyn 34.45 i trzy ósme do 3455 i 
trzy ósme, Nowy Jork 709.65—712.15, Paryż 27.80 
—21.0, Warszawa 19,54—79.82, Zurych 136.83— 
137.33, Amerykańskie 1U9.75—713,75, Niemieckie 


10882 -10042, Francuskie 2770279, Włoskie 
3713—37.29, Polskie 1943—7980, Szwajcarskie 


136.%0--1537.70, Czeskie 20.98 i jedna czw do 21.10 
i jedna czw. Węgierskie 124 03 —124.43 


Papiery wartościowe: Renta lutowa 0959, Kom- 
Pas 1410. Czerniowiecka 4930. Zieleniewski 67, 
Fento 4, Karpaty 4.76, Galicja 35, 
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P Posad poszał ają " 


BYŁY KUPIEC, obecnie 
podróżujący- zastępca z 
działu towarów mod- 
mych i zalanteryjnych, 
dobrze  zaprowazdony 
tak w Krakowie, jak i w 
Małopolsce, znający się 
również na buchalterji ł 
korespondencji, ppszuku- 
je posady stałej jako za- 
stępca lub kierownik in- 
teresu. Zgłoszenia pod 
„Były kupiec" do Adm. 
„N. Dzinnika*, 16007 


KWAL:FIKOWANA wy- 
chowawczyni, z kśkule- 
anig praktyką w Zakla- 
dzie Sierół, poszukuje 
posady w Zakladzie, e- 
wentualnie prywatnej, — 
Zgłoszenia: Mankfcid, — 


Tarmów, Fabryczna 770.. 


2578x 


POCZĄTKUJĄCA siła 
biurowa poszukuje posa- 
Zgłoszenia pod „F. 


` SAMODZIELNA kores- 
pondentka połsko-niemie 
cza | bachalterka poszu. 
kujo posady. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Zdolna A“  1599g 


OSOBA, posiedzjąca 
swiadectwo ozeladnicze 
€ mieszkanie, poszukuje 

ekine] krawcowej. 


ZDOLNY agont z branży 
kolonialnej i cukrowni 
czej, dobrze zaprowadzo 
my w Krakowie i ma pro- 


MŁODY, zdołny chazeu 
poszukuje na czas świąt 
posady w Polsce lub za- 
granicą. Zełoszemia: M. 
Guttman, Zakopane, Ski- 
bówki, 1488bp 


E 
Sprzedaż 


PLACHTY nieprz> 
makalne na wozy — 
autowe - czeskiego wy- 
robu, ceraty, chodniki, 
dywany, dostarcza naj- 
taniej hurtownia Mintz 
Kraków, Bożego Ciała 
19 lilja Rynek 5, 2149x 


DYWANY 


Hnoleum, coraty, firanki, 
kapy, chodniki i portjery 


M. HP LPERN 
Kraków, zi 18 
Udogodnienia rzy knpnio 
L 1629. 2471er 

MEBLE używane o- 
kazyjnie do "Herne 
Zgłoszenia Kalwaryjska | 


„NO 


yy 
EE 


BIBLJOTEKA Literacka 
przyjmie  praktykantkę, 
Załoszemia: 
sijana 32 między godz. 
2—3. 1598g 


POTRZEBNA zdolna eks 
pedjesrika oraz prakty- 
kanika. Zgłoszenia: „Lou 


wre“, Kraków, Fioriań- | 


ska 5. 1597g 
PANIENKĘ inteligentną, 


Fei, Seba- ` 


moere a e 


możliwie z hebrajskiem, . —— 
do 8-mio temiego chlop- ` 


BIURO POSREDNIC- 


TWA PRACY DLA KO- : 


BIET przy Zjednocze- 


wta Kobiet żydowskich, | 


29, I piętro, 


wszelkiej pracy kobie- ' 


cej. — Binro otwarte 
codziennie od godz. 3 i 
pół do 6 tej — z wyjąt: 
kiem sobót i świąt ży- 
dowskich. Prosi się 
pracodawców © zgla- 
szanie wolnych posad. 


hauka 
i i wychowanie À 


ABSOLWENTKA filozo- 
ĝi udziela lekcyj języka 
niemieckiego i trancuskie 
go. Zzłosznia z grzeczno 
ści przyjmuję: Weinberg 
Miodowa 20. 1601g 


ZIMA NADCHODZI! 


Lekcje trykotarstwa Tę. 
cznego, tkanin  plecia- 
nych, teneryfek | t. d. — 


m—m——— Z (A OMR 


| 


DLA STUDJUJACYCII 
wę Wiedniu mieszkanie 
przy i:teligentnej rodzi- 
nie do wynajęcia. Wiado 
mość — Biuro ogłoszeń 
Statiera, Kraków, Ry- 
nek 8. 2577er 


POKÓJ frontowy umeb- | 


lowany. przy ul. Staro- 
wiślnej do wynajęcia. — 
Władomość: Bloch, Ger- 
trudy 23, 16042 


POKÓJ z komfortem dla 
jednego akademika(czki) 
zaraz do wynajęcia, Zgło 
szenia pod „Z.” do Adm 
„N. Dziennika“. 2572x 


DWA LOKALE po dwie 
hub trzy ubikacje poszu- 


kiwane. Zgłoszenia pod 
„Aha“ Admin, „Now. 
Dzie a% 1602g 


3 POKOJE z knchnią, z 
pelnym komfortem, za 
czynszem miesięcznym 
do wynajęcia. Zgłosze- 
nia: Hudes, Podzamcze 
L. 22. 1593g 


ODSTĄPIĘ 2 pokoje ku- 
chnię w Podgórzn, Kra- 
sickiego 26, Il. piętro na 
prawo, 361x 


| FORTEPIAN do przegry 


| 


wanła: Kanonicza 19, II. 
piętro. 2570x 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW, Dywany perskie, 
kimy do naprawy przyj 
muje „Dywam*, Tkalnia 
dywanów, kitinów: Kra 
ków—Podzórze, Kingi 9 
tramwaj 8. Poleca- dy 


WY DZIENNIK” poniedziałek 30 września 1929 _ 


pocztowa 80t“ 


Już się rozpoczął 
sezon chałwy! 


śmietankow 


CH. MAKKAS, G. GŁORGIADi i SKA — WARSZAWA > 


Przedstawicielstwo na Małopolskę i "ląsk 


„ALLIANCE“ — 


Sprzodaż detaliczna: ul. Szewska 11, telef. 2616 
Do nabycia także we wszys kich sklepach cnkiernk zych i kolonialnych. 
Wystrzegać nię naśladownictwa! 


SERSEESM 


ROZPYLACZE przyjmu 
jemy do naprawy: Per- 
fumerja Leserkiewicz, — 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Frled!elna), 1e- 


lefon 38.07, — Uwaga na 
2497sse 


HOCHMAN Albert unie- 

ważńia zgubiony indeks 

akad, na rok 1928/29, 
16052 


adres, 


damskie I męskie po 
niskich cenach, sprze- 
daje Wytwórnia Fra- 


w Kaon tiid poszukuje dwóch urzędników, kenisolerów úg 
wydziała wekslowego | buchalteryjnego:"W rachubę wchodzą 
tylko siły wykwalilikowane, 
prak ty kę Lanlową. — Oferty należy nadesiać ced 
Katowice. 


mogące wskazać kilkułe'nią 
„skrytka 
249 sge 


CHEŁWA DO HERBATY 


smaczna, pożywna i zdrowa 
a, czeko!adowa i mięszana t:lko marki 


KRAKUW, RYNEK GŁ. 33. TEL. 2606 


| Orygin: Ine z ngielsk.e 
maszyny kusni:erskie 


„SUCCESS typ i. 


Allbock & Hashfield Ltd. London, E. ©. 1. 
Poleca na dogodnych warunkach, 


Towarzystwo Harilowe „LEWI G“ 
Kraków, Groqgizka L. 60 


Prospekty na żądanie darmo 2 6x 


A.FRISCHER 
KRAKÓW, ULICA STRADOM L. 
poleca nadal P. T. Kliienieli swój 


ZAKŁAD KREWIE 


gdzie wykonu,e wszelkie roboty według naj- 


p 


w sklepie. 3300 | Garnitury wiedeńskie — | wany, kilimy. Ceny bez 
A $ sportowe „Emka“, Pe | konkurnecyjne. Telefon  |55w Kolotok 1, III. p. nowszych żurnali. — Materiały zagraniczne 
AAAAAAAA| izichów 3. 2493x | Nr. 1609. 2051SSc CORUNA i krajowe stale na składzie. 2617x 
meee — E a Oe a a N E TWA O T 
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